KEK 4 af OSGG< KEK = nR Sy 
7 7 à iims Tr A Pii "w. ASEĘ TARO pir H są T . z FL h 7 " 4 ow kd E DEF. 
b "FV |" RA 
' 4 


i 3 l W: 


aana A hii 


ERES 


p» 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI. 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 24 LIPCA 1950 ROKU. - | 


w walce narodu niemieckiego o pokój i jedność 
III Kongres SED wystosował orędzie dziękczynne 


do Generali ssiimusa $talima 


BERLIN (PAP). — Na wniosek Prezydium III Kongres Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED), wśród ogromnego entuzjaz- 
mu, postanowił wystosować do Józefa Stalina następujące orędzie 
dziękczynne: 


DO TOWARZYSZA 
JÓZEFA STALINA, 
generalnego sekretarza 
CK WKP(b) 


Moskwa — Kreml. 


DROGI TOWARZYSZU STA- 
LIN! Delegaci na [II partyjny 
„zjazd Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności przesyłają Wam, 
wielkiemu kontynuatorowi dzieła 
Lenina, nauczycielowi i wodzowi 
eałej miłującej pokój i postępo- 
wej ludzkości serdeczne, brater- 
skie, bojowe pozdrowienia! 


Serdecznie dziękujemy Komi- 


ROK il (VI) 
pa 


"Nr 201 


ścia narodu radzieckiego t wszyst KRETA NA i 

kich postępowych ludzi, ZEWN AB ON ROB: o KRN EZ 
DELEGACI NA II KONGRES i ; 

NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZ- 

NEJ PARTH JEDNOŚCI. 5 


ich poraocnikom w walce o jedno 
lite, niezależne, miłujące pokój i 
Demokratyczne Niemcy. Będzie 
on kongresem płomiennej wier- 
ności nauce Lenina i Stalina, bę- 
dzie triumfem zasad internacjo- 
nalizmu prołetariackiego. 


„że zacz $jją Odrodzonego Wojska Polskiego 
tkwi w jego związku z masami ludowymi 


miłującego pokój narodu nie- 
mieckiego z miłującymi pokój na 
Przemówienie Marszałka Polski KINSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 
na Walnym Zjeździe Ligi Przyjaciół Żołnierza | 


rodami Związku Radzieckiego! 
cujące naszego kraju nie szczędząc| wym obozie pokoju, Imperializm ame 


"MN k Kor owski 
Ro E DERAN RA Marszałek Konstanty Rokoss 
styczną Partia Jedności powinna 
przekształcić się w partię owego 
typu na wzór partii Lenina - 
Stalina. W tym celu jest przede 
wszystkim konieczne, by SED 
przysśwoiła sobie naukę mark- 
sizmu - leninizmu i uczyła się na 
doświadczeniach Komunistycznej 
Partii Bolszewików Związku Ra- 
€ 'eckiego. III Kongres Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jedno- 
ści powinien się stać decydują- 
cym etapem w walce miłującego 


Niech żyje Wszechzwiązkowa 
Partia Komunistyczna (bolszewi- 
ków) wiodąca naród radziecki do 
komunizmu! 


Życzymy Wam, Drogi Towa-| Obywatele delegaci! 


ciwkó amerykańskim i angiel- 


tetowi Centralmemu | Komuni- skim podżegaczom wojennym i 


pokój narodu niemieckiego aa 


rzyszu Stalin, dobrege zdrowia i 
wielu lat działalności dlą szczę- 


stycznej Partii Bolszewików 
Związku Radzieckiego za wysła-. 
nie delegacji na nasz zjazd par- 
tyjny i za pozdrowienia, które na 
Wasze polecenie przekazał nam 
towarzysz Susłow. 

DROGI TOWARZYSZU STA- 
LIN! Z całego serca dziękujemy 
Wam zè tę ogromną, wszechstron 
ną pomoc, którą niezmiennie 0- 
kazywaliście nam, naszej partii i 
naszej ojczyźnie, w szczególności 
w okresie po 1945 roku. Wasze 
dalekowzroczne i mądre stwier- 
dzenie, że utworzenie miłującej 
pokój Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej jest _ punktem 
zwrotnym w historii Europy, 
wskazuje nam wszystkim ogrom 
ną wagę, jaką ma walka przeciw 
zbrodniczej polityce imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych 
o jednolite, miłujące pokój Niem 
cy. Pragniemy uczynić wszystko, 
aby SED, jako podstawowa siła 
wszystkich demokratycznych ipo 
stepowych sił Niemiec, wierna re 


Depesze do Prezydenta RP 


PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITE] POLSKIEJ 
BOLESŁAWA BIERUTA 


W 6 rocznicę odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej proszę Pana, Panie 
Prezydencie, o przyjęcie od Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i ode mnie 
osobiście szczerych gratulacji i najlepszych życzeń dalszych sukcesów dla 
bratniego narodu polskiego. i 3 


(—) M. SZWERNIK 
w. w 


Ponadto wpłynęły depesze od GEORGI DAMIANOWA, przewodniczą. 
cego Prezydium Bułgarskiej Republiki Ludowej, RONAI SANDORA, prze- 
wodniczącego Rady Prezydiałnej Węgierskiej Republiki Ludowej, OMERA 
NISKANI (Albania), MIGUELA ALEMANA, przewodniczącego Stanów 
Zjednoczonych Meksyku, MAXA PETITPIERRE, prezydenta Konfederacji 
Szwajcarskiej i szeregu inmych osobistości 3, 


tow. Bolesława Bieruta 


wolucyjnym tradycjom niemiec- 
kiej klasy robotniczej, wykona- 
ła zadanie ostatecznego wykorze- 
nienia railitaryzmu i reakcji, aby 
zlikwidowała konsekwencje woj- 
ny, do której faszyzm wciągnął 
naród niemiecki, 

Niemiecka Socjalistyczma Par- 
tia Jedności powinna jeszcze 
energiczniej niż dotychczas pro- 
wadzić ogólno - niemiecką poll- 
tykę wałki o utrzymanie i atrwa 
lenie pokoju, o jednolitą, nieza- 
leżną demokratyczną Republikę 
Niemiecką. III Kongres Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jedno- 
ści będzie poważnym punktem 
zwrotnym we wzmożeniu walki 
sił pokoju, sił demokracji w Ber- 
linie I Niemczech Zachodnich, Za 
danie polega obecnie na tym, aby 
skupić we Froncie Narodowym 
Niemiec Demokratycznych wszyst 
kie demokratyczne i patriotyczne 


Harton WKS Legia zgromadził 
wczoraj liczne rzesze mieszkań 
ców Łodzi. Wypełniły się trybuny ro 
botnicami i robotnikami, młodzieżą 
ZMP-owską, dziećmi, Przybyli rów- 
nież przedstawiciele KŁ PZPR oraz 
Prezydium Rady Narodowej, ORZZ 
gi poczty sztandarowe fabryk łódz 
ch. 


Na stadionie odbywała się nieco- 
dzienna uroczystość: szef Głównego 


W imieniu Komitetu Centralnego 
PZPR, w imieniu Rządu i ludowego 
Wojska Polskiego witam serdecznie 
Wasz zjazd zjednoczeniowy. Inicjaty- 
wa zjednoczenia Towarzystwa Przy 
jaciół Żołnierza, Towarzystwa Przy 
jaciół ORMO ! Związku Krótkofalow. 
ców w jedną masową organizację no 
wego typu winna przyczynić się do 
wzmocnienia obronności naszej ludo- 
wej Ojczyzny, Zjazd Wasz świadczy 
zarazem o tym, że coraz ściślejszy 
staje się związek pomiędzy naszym 
*społeczeństwem a ludowym Woj 
|sjiem Polskim. Wyrosłe i zaharto- 
wane w ogniu walki z hitlerowskim 
pajeźdźcą ludowe Wojsko Polskie 
walcząc u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej wniosło swój wkład krwi 
i trudu żołnierskiego w dzieło wy- 
zwolenia Polski. i 4 

6 lat mija dziś od chwili powstania 
Polski Ludowej. Okres ten to lata gi- 
gantycznych wysiłków naszego. robot 
nika, chłopa i inteligenta pracującego 
nad likwidacją zniszczeń wojennych, 
nad odbudową i rozbudową naszych 
fabryk i but, naszej gospodarki rol- 
nej, naszych Szkół 1 uczelni, Przepo- 


Krew z krwi — kość z kości ludu polskiego 


dowane okrzyki. Grzmi burzą okla- 
sków. 


W dalszym ciągu swego orzemó- 
wienia gen. Naszkowski oświadczył: 
„Wyzwoóloną Polska święci dziś z ra 
dością i dumą swe dotychczasowe o- 
siągnięcia. Stojący przed nami gi- 
gantyczny 6-letni Plan budowy pod 
staw socjalizmu — to rewolucyjne 
przekształcenie naszego kraju, to la 
ta przyszłych wielkich przemian, ja- 


wszczęli wojnę, mobilizują nasze si- 
ły do walki w obronie pokoju, któ- 
rego pragną miliony ludzi na całym 
świecie. 

Podstawowym elementem pokoju 
na Świecie są siły zbrojne Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji lu 
dowej oraz nasze wojsko, które u bo 
ku Armii Czerwonej walczyło o wy 
zwolenie. Im większy jest wzrost si- 
ły i gotowości bojowej wojska, tym 


trudu i wysiłków budują pod kierow. 
nictwem kłasy robotniczej i jej Partii 
fundamenty socjalizmu w Polsce. Za- 
twierdzony na ostatnim Plenum KC 
PZPR Plan 6-letni stwarza wspaniałe 
perspektywy budowy Polski Socjali- 
stycznej, wyzwala nową, ogromną 
energię twórczą i entuzjazm nafszer 
szych mas pracujących. Prezydent 
Bierut na V Plenum KC PZPR mówi: 
„Dziś zatwierdzamy Plan 6-letni, 
który tysiąckrotnie przerasta swym 
rozmachem i twórczym impetem 
nieśmiałe marzenia o „szkłanych 
domach”. Dziś budujemy gmach 

Polski Socjalistycznej oparty na 

granitowych podstawach ludowego 

patriotyzmu 1 proletariackiego in- 
ternacjonalizmu, « na miewzruszo- 

nych podstawach solidarności i 

braterstwa z wielkim Związkiem 

Radzieckim”. 

Nasze osiągnięcia na. froncie poli- 
tycznym i gospodarczym stanowią po 
ważny wkład do walki światowego 
frontu pokoju. Im szybsze jest tempo 
naszego marszu ku «socjalizmowi, im 
większy jest nasz twórczy wysiłek, 
pre bardziej wzrasta nasza rola, ja- 


— an JONE głębokim patriotyzmem masy pra | ko ważnego ogniwa w miedzynarodo. 


Rosną kadry Odrodzonego Wojska Polskiego 


Podniosła uroczystość promocji podchorążych Oficerskiej Szkoły Politycznej 


wódcy, bohatera spod: Stalingradu 
Marszałka Rokossowskiego! — za- 
kończył swe przemówienie gen. Nasz 
kowski. f , 

Z tysięcy piersi wyrywają się ra- 
dosne okrzyki na cześć Polski Ludo- 
wej i najwyższego zwierzchnika sił 
zbrojnych — towarzysza Bieruta, 
na cześć Związku Radzieckiego i 
Wodza światowego obozu. pokoju — 
Towarzysza Józefa Stalina. 


z z p e 


rykański przeszedł od polityki przy- 
gotowań wojennych do polityki ni- 
czym nie zamaskowanej agresji w sto 
sunku do Korei, Lecz przeliczyli się 
agresorzy w swych siłach. Naród ko- 
reański w bohaterskiej walce gromi 
i przepędza ze swej ziemi amerykań- 
skich drapieżców, walcząc zwycięsko 
o swe zjednoczenie. Zwycięstwa ludu 
koreańskiego uczą nas, że niezwycię- 
żona jest armia ludowa broniąca 
słusznej sprawy, ciesząca się zaufa: 
niem i poparciem całego narodu. 


Obywatele delegaci! 

Na straży pokojowej pracy nasze- 
go narodn stoi ludowe Wojsko Pol- 
skie zespolone najściślejszymi więza* 
mt z klasą robotniczą i masami pra- 
cującymi. Wojsko Polskie z każdym 
dniem podnosi poziom swego wyszko 
lenia. zwiększa swą gotowość bojo- 
wą. Nasze wojsko rośnie i rozwija 
się, korzystając z bogatych doświad- 
czeń najpotężniejszej armii świata — 
Armii Radzieckiej, opierając się na 
przodnjącej nauce stalinowskiej 


Jednym z najważniejszych elemen= 
tów siły wojska jest jego związek z 
masami ludowymi, Uczy nas tego do. 
świadczenie wielkiej wojny wyzwo- 
łeńczej Związku Radzieckiego, w któ 
rej wzięli udział wszyscy bez wyjąt= 
ku robotnicy, chłopi i inteligenci, nie 
tylko ci, którzy walczyli na froncie, 
ale również ci, którzy w fabrykach, 
kopalniach, hutach i na roli przygoto 
wywali: zwycięstwo. Zaplecze nieu- 
stańnie zasilało szeregi walczące na 
froncie nowymi kadrami przygotowa 
nych obrońców ojczyżźny. Niewątpli- 
wie doniosłą rolę w przygotowaniu 
zwycięstwa nad hitlerowskim najeźdź 
cą odegrały także masowe organiza- 
cje współpracujące z armią, 


' "W Polsce Ludowej silny jest zwią: 
zek między masami pracującymi a 
wojskiem ludowym. Opierając się na 
tej więzi możecie szeroko rozwinąć 
Wasza działalność. Zadaniem Wa- 
szym winno być jak najszersze zapo- 
znąwanie społeczeństwa ze szlakiem 


pr n 


à : e . $ " 2 5 P 1-4 4 į l >) N sia i i 7 g 
siły narodu niemieckiego nieza- | Żarządu Politycznego W. P., generał |kie nastąpią. Gwarancją wykonania |iepiej  utrwalimy bezpieczeństwo| Zebrani wysłuchują w skupieniu HONT ETA erven | 
leżnie od ich przekonań politycz- | brygady tow. Marian Naszxowski, |planu, gwarancją naszego bezpieczeń kraju. pymnu polskiego i radzieckiego. PPRA Guza: y ; 


promował podchorążych Oficerskiej 
Szkoły Politycznej, synów robotni- 
ków i chłopów, nowe kadry naszego 
odrodzonego Wojska Polskiego, 


Padają słowa komendy: „Do pro- 
mocji, wystąp!* Podchorążowie usta- 
wiają się w „szestnastki'. Stoją w 
zwartych szeregach podchorążowie 
piechoty, artylerii, marynarki, lot- 
nictwa, Miarowym krokiem podcho 
dzą do wzniesienia. 


— W imieniu Prezydenta R. P. 
mianuję was podporucznikami korpn 
su oficerów politycznych — padają 
słowa generała Naszkowskiego. Ko- 
lejno każdy odpowiada, a męskie gło 
sy brzmią wzruszeniem: „Ku chwale 
Ojczyzny, obywatelu generale!“ 


Na trybunę wstępuje generał Nasz 
kowski. Poprzez megafony donośnie 
|rozbrzmiewają słowa jego przemó- 
wienia: 

„Pozdrawiam serdecznie nowo- 
mianowanych oficerów z okazji 


nych, aby zapewnić sukces w 
walce o jednolite, niezależne, de- 
mokratyczne i miłujące pokój 
Niemcy, o zawarcie demokratycz 
nego traktatu pokojowego i w 
konsekwencji wycofanie wojsk 
okupacyjnych. W Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej należy 
jeszcze silniej umacniać nowy 
ustrój antyfaszystowsko = demo- 
kratyczny jako podstawe do roz- 
szerzenia walki Frontu Narodowe 
go Niemiec Demokratycznych, Na 
leży w możliwie najszybszym 
tempie rozwijać pokojową gospo- 
darkę 1 w istotny sposób pod- 
nieść stopę życiową ludności pra- 
cującej. 

Aby wykonać swą rolę przodu- 
jącego oddziału ludu niemieckie- 
go w walce o pokój, demokrację 


W dzisiejszym numerze 
rozpoczynamy druk 


stwa jest przyjaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego. Te świateczne dni mo 
bilizują nasze siły w zgodnym pory 
wie przeciw zbrodniczym amerykań- 
skim grabieżcom, którzy na Korei 


— Życzę wam, towarzysze oficero- 
wie, byście osiągnęli jak najlepsze 
wyniki w wyszkoleniu bojowym żoł- 
nierzy Wojska Polskiego, w wykona- 
miu dyrektyw naszego wielkiego do- 


Na trybunę wstępuje przewodni- 
czący Rady Narodowej m. Łodzi — 
tow. Minor. „W dniu dzisiejszym — 
powiedział on m. in. — w dniu uro 
czystym dla nas wszystkich w imić- 
piu Komitetu Łódzkiego Polskiej '.je 
dnoczonej Partii Robotniczej życzę 
wam, przyszłym wychowawcom Żoł- 
nierzy Odrodzonego Wojska: Polskie 
ge, abyście przekazywali swą wiedzę 
opartą na nankach Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina, abyście strategii 
uczyli się u naiwybitniejszego stra 
iega świata — Stalina!“ 

W imieniu promowanych oficerów 
przemówił ppor. Czesław £abano- 
wicz. Słowa jego brzmiały, jak przy 
sięga: „Pod dowództwem Marszałka 
Rokossowskiego — mówił on — wy- 
chowywać będziemy żołnierzy w du- 
chu wierności Partii i Rządowi Lu 
dowemu. Służyć będziemy sprawie 
mas pracujących Polski į całego świa 
ta. Na straży interesów Polski Du- 
dowej, w oparciu o-wielkie doświad 


Waszym zadaniem będzie populary- 
zowanie wiedzy wojskowej, rozwija- 
nie kwalifikacji wojskowych drogą 
szerzenią sportów wojskowych. dro- 
aa organizowania szkół i kursów, 


Przyczyniając się do zwiększenia 


sprawności fizycznej naszej młodzie- 
ży. przygotowując ją do pełnienia 
służby w Wojsku Polskim wzmacniać 
będziecie zarazem siłę obronną na- 
szeqo kraju. y 

Obywatele delegaci! 


Piękne i zaszczytne są Wasze za- 
dania, 


Życzę Wam, by działałność organie 
zacji, którą tworzycie na dzisiejszym 
zjeździe wniosła poważny wkład w 
dzieło nnokoin. którem niezłomnym 
rhorażyum lost Wiet Stalin. 


Komunikat 


Komitet Łódzki PZPR  zawiada. 
mia, że z dniem 25 lipca zostaje uru 


š 3 otrzymanego przez nich pierwsze czenia. Armii Radzieckiej pońvzez re | chomiony miesięczny kurs dla wy- 
opowiadania go stopnia oficerskiego. Pozdra- alizację zadań Planu 6-letniego kro- | kładowców przy Łódzkiej Szkole A 
Jane Bojana wiam licznie zebranych przedsta- czyć będziemy do socjalizmu! Partyjnej, ji 
wicieli ludności miasta Łodzi, kla Uroczysta promocja podchorażyzh Kandydaci na kurs ze skierowa- 
p- t. se robotniczą, młodzież bohater- kończy się wśród ogromnego entuzjaz | niem Komitetów Dzielnicowych 
e, tniczą, 


skiej zi — w imieniu odrodzo 
nego Wojska Polskiego, w imie- 
niu Marszałka Polski — Konstan- 


OPERACJA 22-7 


mu wszystkich zebranych. 
Wspólny obiad odbył się w sai 


KS „Spójnia“ w parku w Helenowie. 


winni stawić się dnia 25, VIL br. o 
godz, 8 rano w lokalu Szkoły, ul. Po. 
łudniowa Nr 65. 


P tego Rokossowskiego.* po czym odbyła się zabawa *aneczna Komitet Łódzki a 
atrz strona 6. — Ro-ko-ssow-ski! Sta-lin! Bie- U ' >) i występy artystyczne, Polskiej Zjednoczonej h 
rut! — rozlegaja się radosne kan- roczysty akt promocji fm.2.) Partii Robotniczej, E 
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„zieckiego, 


|: R Ę | | 1 oś pi 
Wojsko Polskie strzeże pokoju Głębokie poczucie solidarności 


wolności i zdobyczy ludu pracującego 


Rozkaz Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
WARSZAWA (PAP). — W dniu Święta Odrodzenia 22.7 1950 r. we 


wszystkich 


jednostkach wojskowychzostał odczytany rozkaz ministra 0- 


brony narodowej Marszałka Polski, Konstantego Rokossowskiego. 


Ministerstwo Obrony Narodowej 
Warszawa, dnia 22 lipca 1950 r. 


ROZKAZ Nr 42 

Szeregowcy i marynarze, podofi- 
eerowie i oficerowie, generałowie i 
admirałowiel 

Wojsko Polskie wraz z całym naro= 
dem obchodzi dziś 6 rocznicę wyzwo- 
lenia Polski przez bohaterską Armię 
Radziecką i powstania rządu demò- 
kracji ludowej. 

U boku Armii Radzieckiej walczyło 
ludowe Wojsko Polskie, wznosząc 
swój wkład w dzieło rozgromienia 
pitleryzmu i wyzwolenia naszego kra 
ju. 

6 rocznicę wyzwolenia masy pracu 
jace Polski Ludowej witają aowymi 
osiągnięciami w walce o pokój, w bu 
cownictwie socjalizmu. Manifest Lip= 
cowy otworzył nową kartę w historii 
Polski. Nigdy jeszcze dzieje nasze 
nie znały takiego rozkwitu twórczych 
sił narodu. Natchnione wiarą w zwy 
ćięstwo socjalizmu, przepojone głębo 
kim ludowym patriotyzmem masy pra 
cujące, w pierwszym rzędzie bohater 
ska klasa robotnicza w trudzie i walce 
budują dobrobyt i szczęście narodu 
polskiego. 

Przedterminowo został wykonany 
Plan 38-letni, plan odbudowy kraju z 
ruin wojennych. Wykonano z nad- 
wyżką plan produkcji pierwszego pół 
rocza br. Coraz szersze masy pracu 
jącego chłopstwa wkraczają na tory 
socjalistycznej gospodarki rolnej. Ro 
sma żręby nowej, ludowej kultury. 
Krzewi się oświata i wiedza wśród 
najszerszych mas. Osiągnięcia te na- 
pawają cały nasz naród słuszną du- 
n:ą. 

W walce o socjalizm wyrastają no 
we kadry budowniczych Polski Ludo= 
wej, przodujący, utalentowani robot= 
nicy i pracujący chłopi, nowa, ludo= 
wa inteligencja zajmuje kierownicze 
stanowiska na wszystkich odcinkach 
naszego życia. Rosną szeregi przo- 
downików pracy, racjonalizatorów, no 
watorów, czołowych pracowników 


, spółdzielni produkcyjnych. Uchwalo 


ny został gigantyczny Plan 6-letni, 
plan rewolucyjnego przekształcenia 
kraju, plan budownictwa fundamen- 
tów socjalizmu. 

Naród polski pamięta, że osiągnie 
cia swoje zawdzięcza bohaterskiej po 
mocy Związku Radzieckiego i osobi- 
stej trosce wielkiego przyjściela na- 
rodu polskiego Generalissimusa Stali 
na. Bezgraniczna jest miłość ludu 
polskiego do wielkiego Związku Ra- 
bezgranicznmy podziw 
dla jego wspaniałych zdobyczy na 
drodze do komunizmu.  Doświadcze- 
pia radzieckie, nauka marksizmu-leni 
nizmu są drogowskazem w naszej wal 
ee o socjalizm. 

Polska Ludowa powiększa nieustan 
nie swój wkład w walkę obozu poko- 
ju, na którego czele stoi wielki Zwią- 
zek Radziecki. lImperialiści amery- 
kańscy rozpętali w Azji zbrodniezą 
wojnę przeciwko narodowi koreań= 
skiemu. Jest tę przejawem ich sła- 
ości i śmiertelnego strachu przed ro 
gnącymi siłami postępu. Sily poko- 
gu górują nad siłami agresji, Dalszy 
wzrost akcji pokojowej, wzrost eżuj- 
ności mas i zwiększenie obronności 
obozu pokoju pokrzyżują plany agre 
forów: 

Polskie masy ludowe dały wyraz 
swej woli walki o utrzymanie pokoju 
w akcji podpisów pod Apelem Sztołt- 
holmskim. W walce o 20 pogłę= 
bia się i utrwala jedność narodu. 

Powstałe i zahartowane w ogniu 
walki z hitlerowskim najeźdźcą, wy 
chowane na bojowych tradycjach bo 
haterskiej Armii Radzieckiej oraz na 
szej sławnej I i II Armii, Wojsko 
Polskie strzeże pokoju, wolności i zdo 
byczy społecznych ludu pracującego. 
Wojsko Polskie złączone nierozerwa 
nym braterstwem broni i fdei z Armią 
Radziecką jest mocnym ogmiwem mię 
dzynarodowego frontu pokoju. 

Natchnione entuzjazmem bohater- 


wysiłków, Wojsko Polskie podnosić 
witmo nieustannie poziom wyszkole- 
nia bojowego w oparciu o zasady przo 
dującej radzieckiej nauki wojennej. 
Wzmacniać należy świadomą dyscy- 
plinę wojskową i zwartość moralno- 
polityczną szeregów — podnosić po- 
ziom wyszkolenia i gotowości bojo- 
wej. 

Szeregowcy i marynarze, podofice- 
rowie i oficerowie, generałowie i ad- 
mirałowie! à 

Pozdrawiam Was w dniu święta 22 
lipca oraz 

ROZKAZUJĘ: 

Dla uczczenia 6 rocznicy wyzwole- 
nia Polski przez Armię Radziecką i 
ustanowienia władzy ludowej oddać 
w Stolicy naszej ojczyzny — Warsza 


wie, 24 salwy artyleryjsicie z 24 dział 


w dniu święta wyzwolenia Polski o 
godz. 21. 

Niech żyje Wojsko Polskie — nie- 
złomna straż pokoju, niepodległości 
i socjalistycznego budownictwa naszej 
Ojczyzny! 

Niech żyje potężny Związek Ra- 
dziecki i jego bohaterskie siły zbroj 
ne — ostoja pokoju i wolności naro- 
dów! 

Niech żyje nasza ojczyzna — Pol- 
ska Ludowa! P, 

Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych — Prezydent Rzeczypo 
spolitej Bolesław Bierut! 

Niech żyje wódz międzynarodowe- 
go obozu pokoju i postępu — Wielki 
Stalin! 

Minister Obrony Narodowej 
(©) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 
Szef G. Zarządu Politycznego WP. 
(—) Marian Naszkowski 
generał brygady 


|łączy masy ludowe Polski i Demokratycznych Niemiec 


Przemówienie tow. ministra Bermana na akademii w berlińskiej Operze Państwowej 


BERLIN (PAP). — Uroczysty ob- 
chód w demokratycznym Berlinie szó 
stej rocznicy wyzwolenia Polski — 
oświadczył min. Berman — urasta 
dziś na tle ogólnej walki o pokój do 
symbolicznego znaczenia. 


Polska Ludowa nuczciła 6 rocznicę 
swego wyzwolenia nie tylko osiągnię 
ciami produkcyjnymi i Wartami Po- 
koju w tysiącach przedsiębiorstw, 
ale równieź przyjęciem wielkich zo- 
bowiązań w sprawie swego dalszego 
rezwoju. . 

Imponującym zobowiązaniem całe: 
go narodu jest uchwalony przed pt- 
ru godzinami przez Sejm 6-letni Plan 
rozwoju gospodarczego i budowy pod 
staw socjalizmu w Polsce. 

Mówca przedstawił źródła wielkich 
osiągnięć Polski Ludowej, po czym 0- 
świadczył: 

Duszone i tłumione przez wieki si- 
ły ludowe dochodzą coraz pełniej do 
głosu i zdumiewają swoim impetem 


Przodownicj pracy i racjonalizatorzy w Belwode 22 


Prezydent RP tow. Bolesław Bierut udekorował orderem „Budowniczy 
wybiłnych przedstawicieli świata pracy 


Polski Ludowej" 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 23 
bm, Prezydent RP  tow.. Bolesław 
Bierut podejmował w Belwederze 
przodowników 1  racjonalizatorów 
pracy z całego kraju, wybitnych 
przedstawicieli świata nauki, sztuki 
i kultury oraz czołowych sportow- 
ców polskich, Podczas przyjęcia 
Prezydent RP osobiście udekorował 
odznaczonych w roku ub, orderami 
„Budowniczy Polski Ludowej". 

Zgromadzeni przodownicy i racjo 
nalizatorzy pracy entuzjastycznie 
powitali Prezydeńta RP Bolesława 
Bieruta, któremu towarzyszyli pre- 
mier tow, Józef Cyrankiewicz, wice 
marszałek Sejmu ob. Wacław Bar- 
cikowski, Marszałek Konstanty Ro- 
kossówski, wicepremierowie: tow. 
tow. Hilary Minc, Aleksander Za- 
wadzki, ob. Antoni Korzycki i inni 
członkowie Rządu RP. 

„Wśród przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów, na których pier- 
siach widnieją wysokie odznaczenia 
państwowe, ordery „Sztandar Pra- 
cy”, złote, srebrne i brązowe Krzy- 
że Zasługi, odznaki. przodowników 
i racjonalizatorów, widzimy m. in. 
wybitne włókniarki: Jadwigę Glo- 
wicką z PZPW Ozorków, Brónisła- 
wę Borecką i Józefę Szewczyk 
z ZPB im, Dzierżyńskiego. 

Wśród niemilknących owacji Pre 
zydent RP wygłosił nastepujące 
przemówienie do zeromadzonych: 

Obywatelki i Obywatele! Przodow 
nicy pracy! Wszyścy moi drodzy i 
najmilsi goście: 

Witam Was i pozdrawiam serdecz 
nie z okazji święta Odrodzenia Pol- 
ski, z okazji 6 rocznicy naszego wy* 
zwolenia z niewoli hitlerowskiej, wy 
zwolenia, które przyniosła nam sła- 


Qdsłonięcie 
pomnika Lenina 


w Poroninie 


KRAKÓW (PAP). — W dniu 23 
bm. odbyła się uroczystość odsłonię 
cia pomnika Lenina w Poroninie, W 
uroczystości wziął udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
tow. Witold - Jóźwiak, który wygło 
sił okolicznościowe przemówienie, 


Zyczenia kórpusu 


dyplomałycznego 


w Belwederze 
WARSZAWA (PAP). — W dnia 


l [Swięta Narodowego w  godzinsch 


porannych szefowie przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych akredyto- 
wanych w Warszawie złożyli pódpi 
sy w księdze audiencjonalnej w Ba- 


skiej klasy robotniczej, nie szezędząc l li Pompejańskiej w Belwederze, 


waa i bohaterska Armią Radziecka 
oraz walczące u jej boku nasze Woj 
sko Polskie! (oklaski), 

, Cieszę się, że mogę dziś gościć u 
siebie Was, przodowników pracy, 
ludzi, którzy swym ofiarnym wysil- 
kiem budują lepszą przyszłość na- 
szej ojczyźnie, a równocześnie lepszą 
przyszłość światu. Pragnę za Wa- 
szym pośrednictwem przekazać gorą 
ce podziękowanie całego rządu 
wszystkim  przodownikom pracy, 
wszystkim racjonalizatorom i wyna- 
lazcom, wszystkim współuczestnikom 
Czynu Lipcowego, którzy dają naim 
przykład i wzór, jak wznosić trwaie 
pomniki wydarzeniom  dziejowym 
przez pracę twórczą. Nie ma bo- 
wiem trwałszych wartości nad te, 
które tworzy myśl ludzka i pra- 
ca ludzka. Dzieła myśli ludzkiej i 
pracy ludzkiej są nieprzemfjające, 
trwają wieki, Cały nasz naród chin- 
bi się dziś swymi przodownikami 
pracy, jako bojownikami w walce o 
nowy ustrój społeczny, jako bohate 
rami, którzy swą ofiarną i twórczą 
pracą wnoszą najcenniejszy wkład 
w dzieje narodu, w jego przyszłość. 

Ten, kto przoduje dzisiaj w pracy, 
jest przodowńikiem naszego postę- 
pu, jest przodownikiem w naszym 
zwycięskim marszu do socjaliżmu. 

Rad jestem, że będę mógł spędzić 
wraz z Wami, delegatami przodują= 
cych ludzi z całego naszego krajn, 
kilka miłych chwil. Pragnąłbym, a= 
byście spędzili u mnie te chwile za- 
dowoleni i radośni. Mamy przecież 
za sobą sześć lat trudnej, ale owoc 


nej walki i przeszliśmy drogę, z któ 


rej mamy prawo być dumni. Myślę, 
że wielu z Was znajdzie okazję w 
bezpośrednim zetknięciu z ludźmi 
kierującymi Państwem, do podziele 
nia się myślami i uwagami, które 
nurtują dziś najmocniej w nas wszy- 
stkich, myślami i uwagami o na- 
szym wielkim Planie 6-ietnim. Jest 
to przecież plan wielkiej przebudo= 
wy gospodarczej i kulturałnej nasze 
go życia, Jestem przekonany, że bę- 
dziecie i nadal przodownikami w 
tej wielkiej przebudowie, która two 
rzy podstawy socjalizmu w naszym 
kraju. 

Przekaźżcie wszystkim przodowni= 
kom pracy i wszystkim swoim współ 
towarzyszom, całej klasie robotni- 
czej i pracującemu chłopstwu, gorą= 
ce życzenia, aby z jeszcze większym 
oddaniem i ofiarnością, œ jeszcze 
głębszą i niezachwianą wiarą w zwy 
cięstwo urzeczywistniali nasz Plan 


6-letni, 
przodownicy pracy! 


Niech żyją 
(Oklaski), 

Niech żyje nasz Plan 6-letni, plañ, 
który umacniając nasze siły, naszą 
przyszłość i niezależność, umacnia ró 
wnocześnie siły pokoju, postępu i so 
cjalizmu w całym świecie (oklaski), 


W szóstą rocznicę proklamowania Manifestu PKWN 


Prezydent RP Bolesław Bierut 


uruchomił pierwszą maszynę rotacyjną 
w Domu Słowa Polskiego w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Na uro- 
czystość otwarcia Domu Słowa Pol- 
skiego przybył Prezydent RP. — tow. 
Bolesław Bierut wraz z prezesem Ra 
dy Ministrów — tow. Jóżefem Cyran 
kiewiczem. Przybyli również wice- 
marszałek Sejmu — Barcikowski, wi 
cepremierzy: tow. tow. Hilary Mine 
i Aleksander Zawadzki, marszałek 
Polski — Konstanty Rokossowski, 
członkowie rządu RP., przewodniczą- 
cy CRZZ — tow. W. Kłosiewicz, prze 
woódniczący SRN— tow. Jerzy Al- 
brecht, przedstawiciele Związku Lite 
ratów Polskich oraz redaktorzy na: 
czelni pism stołecznych. Obecni byli 
także przedstawiciele placówek dypio 
matycznych państw demokracji Judo- 
wej oraz delegacje związkowców An- 
glii, Szwecji, Norwegii i Finlandii 


Obszerny plac przed frontem Domu 
Słowa Polskiego zapełniły szczelnie 
niezliczone delegacje Tobotnicze ze 
stolicy i z całego kraju. 


Obszerny meldunek o sukcesach pro 
dukcyjnych załogi budującej od dnia 
30 marca 1948 r. Dom Słowa Pol- 
skiego złożył Prezydentowi RP — 
Franciszek Ambroziak, 


Na trybunę wstępuje następnie 
przedstawiciel niemieckiej fabryki 
„Plamag“, jeden z konstruktorów ma 
szyny rotacyjnej Domu Słowa Polskie 
go, sprowadzonej z Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej — Willy Kuhn. 

Mówca przekazuje w dniu odródze 
nia Polski najserdeczniejsze życzenia 
od załogi fabryki „Plamag” i od pra- 
cującej ludności Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. 


Następnie wchodzi na trubunę ser- 
decznie witany premier tow. Józef 
Cyrankiewicz. 

Prezydent RP Bolesław Bierut i 
premier Józef Cyrankiewicz dekoru- 
ją następnie przodowników pracy i ra 
cjonalizatorów. 

Po akcie dckoracji, Prezydent RP, 
uroczyście przecina wstęgę, dokonu- 
iąc tym symbolicznym aktem otwat- 
cia pierwszych obiektów Domu Słowa 
Polskiego. Prezydent RP osobiście 
włącza energię elektryczną i wspania 
lą maszyna — szczyt techniki drukar 
skiej — rusza. Po chwili płyną stru 
mieniem egzemplarze organu KC 
PZPR z czerwonym nadrukiem „pierw 
szy numer „Jcybun Ludu“, odbity 
w drukarni Domu Słowa Polskiego“. 


włókyiarkąa, 


Niech żyje nasza Polską Ludo- 
wa! (oklaski), 

Okrzyki wzniesione przez Prezy- 
denta RP, które mocno podjęli 
wszyscy zgromadzeni, zamieniły s'ę 
w długotrwałą, gorącą manifestację 
serdecznych uczuć wszystkich zgro- 
madzonych dla Prezydenta RP i 
wszystkich obecnych przedstawicieli 
najwyższych władz państwowych. 

Następnie Prezydent RP uroczy- 
ście wręczył order „Budowniczy 
Polski Ludowej“ Katarzynie Pstrow 
skiej, wdowie po Wincentym Pstro- 
wskim, pierwszym w Polsce przado- 
wniku pracy oraz udekorował orde 
rem „Budowniczy Polski Ludowej“ 
jednego z najstarszych i najbardziej 
zasłużonych działaczy polskiego ru- 
chu rewolucyjnego — Franciszką 
Fiedlera, przoditjącego artystę „ rzeż 
biarza — Ksawerego Dunikowskiego, 
wybitnego przodownika pracy w gór 
nictwie — Franciszka Apryasa, przo 
dującego rolnika Stanisława Mazu- 
ra i inicjatora szybkościowych me- 
tod w budownictwie Michała Kra- 
jewskiego, Order „Budowniczy Pol 
ski Ludowej” otrzymałą również 
Wanda Gościmińska —  przedująca 


W niezwykle serdelzA8f! ałnoste- 
rze w salonach Belwederu spędzili 
czas przy lampce wina na rozmo- 
wach z Głową Państwa oraz z przed 
stawicielami Rządu Poiski Ludowej 
— najlepsi synowie ojczyzny, przo- 
downicy pracy i racjonalizatotzy. 
Wielokrotnie wznoszono entuzjasty- 
czne toasty na cześć pierwszego O- 
bywateła Państwa i kierowników ży 
cia politycznego i gospodarczego 


i niezłomnością — niezrozumiałą dla 
zgniłego i uwikławego we własne 
kłamstwa świata imperialistycznego, 
jax o tym świadczy bohaterska wal 
ka narodu koreańskiego. 

Rok ubiegły był również rokiem 
zwrotnym w stosunkach polsko-nie- 
mieckich. Symbolem tego była de- 
klaracja warszawska i podpisana w 
Zgorzelcu umowa o wytyczeniu usta- 
lonej i istniejącej granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. Osiągnięto coś, 
co było nie do pomyślenia w ciągu 
wielu wieków: serdeczne bratanie się 
młodzieży polskiej z młodzieżą nie- 
miecką, bratanie się oparte nie na 
przelotnym sentymentaliźmie, lecz na 
głębokim poczuciu solidarności i 
wspólnych dążeń wbrew całej prze- 
klętej spuściźnie uprzedzeń i niena- 
wiści. 

Jest to niewątpliwie wynik ogrom 
nej pracy dokonanej na tym odcin- 
ku w NRD, w której przoduje chlub= 
nie SED. Wyrazem tego wysiłku, 
który budzi w Polsce głębokie uzna- 
rie, jest obecnie zorganizowany Ty- 
dzień Przyjaźni Polsko- Niemieckiej. 
Ten Tydzień Przyjaźni zbiega się z 
wiełkimi osiągnięciami, zadokumento 
wanymi na III zjeździe SED. 

Wiemy wszyscy, że wróg nie spo- 
czywa, judzi, uprawia hece, żeruje 
na szowiniźmie antypolskim i na naj 
gorszych instynktach  rozpalonych 
przez hitleryzm. Musimy wyplenić 
do końca źródła tej nienawiści, musi- 
my wyplenić dziki antybolszewizm, 
który amerykańscy kolonizatorzy roz 
palają cynicznie i bez skrupułów w 
imię swych zaborczych interesów w 
Miemczech Zachodnich. Amerykań- 
scy kołonizatorzy chcą znów, jak daw 
niej Hitler — oszołomić czadem szo 
winizmu, rewizjonizmu i antybołsze- 
wizmu Niemców zachodnich i ich rę- 
kami wyciągnąć dla siebie kasztany 
2 ognia. Ale czy nie oparzą sobie 
przy tym palców? Na pewno oparzą 
— i nie tylko palee! Od nas zale- 
ży, żeby oduczyć ich tego na zawsze, 
Od nas, od naszej solidarności, od na- 
szej aktywności, od naszej codziennej 


naszej cierpliwej walki o dusze ludzi 
chwiejnych i ludzi zamroczonych wro 
ga antyludową ideologią. 

Co się może do tego skutecznie 
przyczynić?  Ugruntowanie przeko- 
nania, że wolność i niepodległość jest 
nieodłącznie związana z sołidarnością 
całego walczącego pod przewodem 
Związku Radzieckiego obozu antyim 
perialistycznego, którego część skła- 
dową stanowimy, ugruntowanie prze 
konania, że sąsiedzka przyjaźń poł- 
sko-niemiecka i wynikające z niej sto 
sunki gospodarcze przynoszą korzyść 
cbu stronom i sprawie umocni 
pokoju. Stosunki te są oparte na ża 
sadach życzliwej pomocy wzajemnej 
f tej postawy, którą po raz pierwszy 
w dziejach zapoczątkował kraj zwy- 
cięskiego socjalizmu — Związek Ra- 
dziecki — od którego się wszyscy u- 
czymy tej postawy. 

Wreszcie nie powinniśmy ustawać 
w wysiłkach, żeby pogłębić wzajem- 
ne poznanie postępowego dorobku kul 
turalnego obu narodów, jak również 
nowych twórczych poszukiwań nmi- 
szych pisarzy i muzyków, malarzy i 
architektów, artystów i uczonych, 
przodowników pracy i racjonaliza:o- 
rów, poszukiwań, dla których wżo- 
rem jest bezcenny dorobek kultury 
socjalistycznej Związku Radzieckie- 
go. 

Poczucie słuszności, które żyje w 
najgłębszych pokładach Świadomości 
kaźdego prostego człowieka, które w 
pracy i w walce wydobywamy na 
wierzch, kształtujemy i oczyszczamy 
z warstwy kłamstwa i zwierzęcych in 
stynktów hodowanych przez imperia- 
lizm i siłą słusznej sprawy, której uo- 
sobieniem jest Wielki Stalin — zwy- 
cięży. LE: 

Zewrzyjmy więc jeszcze ciaśniej 
szeregi frontu antyimperialistyczne- 
go, frontu pokoju, umocnijmy przy- 
jaźń polsko-niemiecką, służącą spra 
wie pokoju. Skupiajmy się wokół 
twierdzy pokoju, postępu i socjałtz- 
mu, nadziei wszystkich uciśnionych, 
otuchy wszystkich walczących, poko- 
jowego Związku Radzieckiego i Józe- 


pracy produkcyjnej i oświatowej, od | fa Stalina. 


GŁOS POKOJU 
rozbrzmiewać będzie z nowej radiostacji polskiej 


W dn. 22 bm. odbyło się w Warsza 
wie otwarcie nowej radiostacji naw 
dawczej. Na uroczystość przybyli; 
wiceprzewodniczący Polskiego Ko- 
miteti "Obrońców Pokoja min. Ra- 
packi, przedstawiciele Centralnego 
Urzędu Radiofonii, świata nauki, 
przodownicy- pracy spośród załogi 
montażowej Polskiego Radia oraz 
radiowcy czechosłowaccy, którzy 
|-s-u-zdibcą przy montażu urzą 

ze 

Otwarcia radiostacji dokonał min. 
Rapacki. Przemawiając w imieniu 
Polskiego Komitetu Obrońców Po- 


koju podkreślił on m. in. że audy= 
cje nadawane z tej stacji będą „gło- 
sem pokoju”, głosem wiary narodu 
polskiego w pokojową przyszłość 
Polski i świata, — pig í i 

Na zakończenie uroczystości wrę- 
czomo dyplormy uznania pracowni- 
kom Polskiego Radia, którzy wyróž- 
nili się przy budowie radiostacji. 

MA ŚL: 

W 6 rocznicę ogłoszenia Manifestu 
PKWN nastąpiło otwarcie nowej roz 
głośni Polskiego Radia również w 
Krakowie. u 


DZIEŁO BYŁAWIERSDSKEEJ 


WSEPÓŁOBACY Z ZSEE 


ŁEPACLY Z ZSRR 


UDT LLL LLL LLL L LLL 


W SFP 


Nowa Huta 


święci 6 rocznicę Manifestu Lipcowego 
Gen. Witold — Jóźwiak dekoruje w imieniu Prezydenta RP przodowników pracy 


KRAKÓW (PAP). — Nad ol- 
brzymimi obszarami Nowej Hu- 
ty — chluby jej badewniezych, 
dumy całej Polski Ludowej roz 


koracji Gen. Witold = Jóźwiak de- 
koruje w imienin Prczydentą RP 
25 najlepszych budowniczych No- 
wej Huty, Order Sztandaru Pracy 


brzmiewają dźwięki pieśni zwy, II klasy otrzymują czołowi przodow 


cięstwa, Wtóruje im śpiew tysię 


icy Józef Sendor, brygadzista zbro 


cznych rzesz, przybywających 2| jarz SPB, wykonujący 355 proc. nor 
Krakowa, jego okolic i całegó| my i Stanisław Figiel, murarz SPB, 
kraju, ażeby wraz z budowniczy | 399 proc. normy. Ponadto 6 przodo- 
mi nowo powstającego miasta | wników pracy otrzymuje złote, a 17 


obchodzić Święto Odrodzenia 
Polski, 

Wszystkie place budowy, wszyst- 

kie wolne przestrzenie między dzie= 


srebrne Krzyże Zasługi. 

Formuje się pochód. W ciągu 2 
godzin przed trybuną, na której 
zajęli miejsca członek Biura Polity- 


siatkami nowych, wspaniałych, pow | cznego KC PZPR — gen. Witold - 


stałych w ciągu zaledwie jednego ro 
ku gmachów, wypęłniają tłumy. 
Czerwienią się setki sztandarów. 


Jóźwiak, kierownicy wojewódzkiej 
i miejscowej organizacji partyjnej, 
władz samorządowych ił związko- 


Nad głowami hasła, głoszące wieczy | wych, przedstawiciele Wojska Pol- 


stą braterską przyjażń polsko - ra- 
dziecką, której naród nasz zawdzię- 
cza swoje odrodzenie, swoje sukce- 
sy w odbudowie — przyjaźń, której 
ucieleśnieniem jest m. in. Nowa Hu 
ta. 


40 tysiącom zebranych mełduje z 
dumą o sukcesach załogi budowni- 
czych i przekroczeniu Czynu Lipco- 
wego — przewodniczący rady zakła 
dowej PPRK 3 Władysław Jaszczak. 


Wśród owacji i entuzjazmu zgro- 
madeonych, zabiera głos członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
gen. Witold Jóźwiak, Mówca obra- 
zuje triumtalny pochód polskich 
mas pracujących, realizujących w © 
śstrej walce klasowej w ciągu 6 lat 
założenia historycznego Manifestu 
PKWN. Jego słowa przerywane są 
co chwila okrzykami tłumów mani 
festujących swój gorący patriotyzm 
i internacjonalizm proletariacki. 

Czterdzieści tysięcy uczestników 
padchwytuje okrzyk: „STALIN — 
BIERUT — POKOJ”. Wznoszą się 
zaciśnięte pięści. Słychać wciąż no- 
we okrzyki: „Niech żyje bohaterski 
naród koreański — niech żyją naro 
dy miłujące pokój i postęp”. 

Zgromadzeni śpiewają „Między- 
narodówkę”, 

Nastepuje uroczysty moment de- 


skiego i najwybitniejsi przodownicy 
pracy, przeciągają tysięczne rzesze 
młodzieży. 

„iKkomsomolsk — Nowa Huta” — 
„W naszym mieście będzie mieszkać 
radość 4 szczęście” — głoszą niesio* 
ne przez nich transparenty. 

Nowe miasto buduje nowe pokole 
nie — młodzież połska pod ideologi- 


eznym kierownictwem Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, pod 
kierownictwem najwybitniejszych 
fachowców, przy braterskiej, wszech 
stronnej pomocy Związku Radziec- 
kiego, 

W czołówkach młodzieżowych bry 
gad maszerują przepasani czerwony 
mi wstęgami przodownicy pracy. 
Przed trybuną defilujący wznoszą 
okrzyki ma cześć Związku Radziec- 
kiego, najlepszego przyjaciela Pol- 
ski Ludowej Józefa Stalina, Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta, Mar- 
szałka Polski Konstantego Roko- 
ssowskiego. Tysiące niesionych w 
pochodzie — symbolów pokoja — 
białych gołębi, wyrażają wolę pra- 
cy i wałki dła utrwalenia pokoja na 
świecie, 

Po uroczystości gen. Witold = JŚŹ 
wiak, przedstawiciele Partii i miej- 
scowych władz, zwiedzili obóż przo- 
dującej brygady ZMP. W serdecz- 
nej rozmowie z junakami gen. Jóź- 
wiak informował się o warunkach 
ich życia i pracy, życząc im dalszych 
sukcesów. 


Woda na młyn nowojorskich kapitalistów 


Dolarowe oredzie Trumana 


powitane z radością 


NOWY JORK (PAP). — Pod wpły 
wem planów Trumana powiększe- 
nia wydatków wojennych o 10 mi- 
liardów dolarów w dniu 20 lipca no 
towano dalszą zwyżkę kursu akcji 
na giełdzie, ponieważ giełdziarze o 
czekują, że zamówienia wojskowe 
jeszcze bardziej powieększą  docho- 
dy monopoli. Szczególnie silnie 
zwyżkował kurs akcji monopoli 
przemysłu lotniczego, metalurgicz- 
nego, samochódowego, kauczukowe 
go, naftowego, chemicznego 1 mie- 
dzianego. 

Jak donosi korespondent dzienni 
ka „New York Times“ z Waszvne 


przez... giełdziarzy 


tonut, przedstawiciele wielkich mo 
nopoli „prawie jednomyślnie“ wy» 
razili zadowolenie z propozycji Tru 
mana. 


Przyjęcie w ambasadzie RP 


w Moskwie 


MOSKWA- (PAP). — Z okazji 
święta wyzwólenia charge d'affaires 
RP w Moskwie — J. Zambrowicz 
wydał 21 bm. przyjęcie, na którym 
obecny był m. in. wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR — GrJ- 
myko. 


[6746 |] Co już zdziałaliśmy i czego dokonamy 


Wiel 


Nieco historii 

Janim udamy się wraz z tysiącz 

nymi rzeszarni publiczności na 
zwiedzanie wystawy, cofnijmy się 
myślą 6 piętnaście dni wstecz W 
tym właśnie okresie zawarta jest hi 
storia wystawy. Krótka, ale pełna 
wydarzeń, 

Już w pierwszych dniach lipca, 
kiedy postanowiono urządzić wysta 
wę wyłoniło się poważne zagadnie 
nie, sprawa miejsca. Żadna z istnie 
jących sal nie mogłaby pomieścić 
nawet części plansz, wykresów 1 
eksponatów, pozostawały więc tyl- 
ko tereny otwarte, place A więc 
Płac Zwycięstwa? = nie, He- 
lenów, miejsce zeszłorocznej wys 
stawy? — także nie. A wiec gdzie? 
Wybór padł (i to bardzo szczęśliwie, 
jak się okazało) na Aleje Rościnsz 
Ki në ódcinku od ul. Andrzeja do 
Legionów. 

Do pracy zmobilizowano wszyst= 
kich plastyków łódzkich, malarzy, 
dekotatorów, grafików. W praco* 
wniach Spółdzielni Plastyków, w 
pomieszczeniach specjalnie na ten 
cel wypożyczonych, w warsztatach 
stolarskich, przystąpiono do gorącz 
kowej roboty. Rozpoczęła się walka 
a czasem, a było go tak niewiele, 
załedwie dwa tygodnie. Tu już nie 
chodziło © dni, każda godzina decy 
dowała, czy wystawa zostanie na 
oaas otwarta. 

Nie tylko sama wystawa, sle jej 
rozmiary i rozmach, z jakim przys 
tąpiono do prac przygotowaw= 
czych, stanowiły niespodziankę dla 
całej Łodzi. Wyrastałąa na oczach 
mieszkańców. Z dnia na dzień, z go 
dziny na godzinę tereny wystawo* 
we zmieniały swój wygląd. Dlatego 
też przygotowaniami do miej żyli 
mieszkańcy naszego miasta. Nie by 
ło przechodnia, który by nie zatrzy 
mał się w Alejach Kościuszki, na 
ul. Legionów czy Piotrkowskiej. 
Wszystko żywo komeńtówano, dzie 


P 


lejach Kościuszki, 


Imponujące dzieło 15-tu dni 
przejrzyście obrazuje 6 lat naszego dorobku 


i zamierzenia Planu 6-letniego 


W sobotę, dn. 22 lipca, w 6 rocznicę Odrodzenia Polski Ludowej 
o gódz. 10 rano w Alejach Kościuszki nastąpiło uroczyste otwar- 
cie Wielkiej Wystawy Gospodarczej pod hasłem — „NAPRZÓD DO 


WALKI O WYKONANIE PLANU 6 - LETNIEGO". 


Owtarcia w 


imieniu Miejskiej Rady Narodowej dokonał przewodniczący MRN, 


tow. Minor. 


n 


pokonały wszelkie przeszkody, W 
piątek o północy przybity został o- 
statni gwóźdź, zdjęto rusztowania 
WYSTAWA BYŁA GOTOWA 
DO OTWARCIA. 


Rekordowa frekwencja 


omimio tego, że dzień 22 lipca 
obfitował w wiele imprez, to je 
dnak frekwencja na Wystawie Gos 
podarćzej była naprawdę rekordo- 
wa. Już w pierwszym dniu zwiedzi 
ło ją przynajmniej 100.000 łodzian. 
Przybywali tu mieszkańcy najodle- 
glejszych dzielnic, całe tłumy ludzi 
ciagnęły ul. Piotrkowską. 

Od pódcieni na rógu ul. Daszyń= 
skiego aż dö Legionów cała parzys 
ta strona ül Piotrkowskiej udeko- 
rowana została olbrzyrńnimi młota 
mi, ptzybranymi proporcami o bar 
wach narodowych i  laurowymi 
wieńcami. Te młoty — to symbol 
zwycięskiej pracy, przedterminowej 
realizacji Planu 3 - letniego, okresn 
twórczej ódbudówy i wielkiego Pla 
nu 6 =- letniego: . 


— 


Zwiedzamy wystawę 


Hoama główną, mieszczącą się u 

wejścia do pasażu od ul. Płotr= 
kowskiej, wchodzimy na tereny wy 
stawowe. Wejście tworza trzy ol- 
brzymie młoty, a ponad nimi } po 
bokach widnieją rozmieszczone w 
równomiernych ódstepach dziesiąt- 
ki razy sie powłarzajace cyfry 6 — 
symbole Planu 6-letniego. 

Na wbrost bramy widnieją na 
czerwonvm tle portréty Prezyden= 
ta R. P, tow. Bolesława Bieruta, 
przewodniczącego Rady Ministrów 
— łow. Józefa ©yrankiewicza i 
Marszałka Polski, legendarnego wo 
dza spod Kurska i Stalingradu, 
tow. Konstantego Rokossowskiego. 

Ponad ulicą pówiewają setki czer 
onych próporczyków. j 

Po obu stronach pasażu, na wy= 
smukłych. strzelistych masstach ło 
pocą flagi =— o barwach biało -ezer 
wonych i czerwonych. Po środku 
umieszczóno olbrzymią rzeżbę na 
poteżnym cokole, przedstawiającą 
hutnika 1 włókniarkę, niosących 
sztandar zwycięstwa z napisem — 
Plan 6 = letni. W uniesionych dło= 
niach trzymają oni młot oraz ką- 
dziel z gołębiem pokoju. Pokój í 
praca. Na cokole wyryto napis 
hasło którym żyje dzisiaj cały pol 
ski świat pracy — NAPRZÓD DO 
WALKI O SOCJALIZM. 

Po prawej stronie pasażu umfesz 
ćzono portrety przywódców klasy 
robotniczej i państw demokracii lu 
dowej — tow. tow. Mao Tse- tun 
ga, Gottwalda, Rakossiego, Czerwien 
kowa, Dei, Piecka, Hodży i Kim 
Ir Sena. Po lewej — wodzów mas 
pracujących Francji i Włoch — 
tow. tow. Togiattiego i Thoreza. 

Na wprost wyjścia z pasażu w A 
na olbrzymiej 
płó+ 


ścianie, pokrytej czerwonym 


lono się uwagami i spostrzeżeniami. | {ņem widnieje imponujących roz- 


A tempo robót nabierało natęże* |miarów portret Tego, 


który jest 


nia. Wbrew wszelkim teoretycznym |natchnieniem 1 nadzieją wszystkich 
obliczeniom i cierpkim uwagom pe |miłujących i walczących o pokój, z 


symistów, po raz niewiadomo któs | którego 
ry, zapał, ambicja i chęć dó pracy | wszystko, 


agresji i przygotowywanej napaści,» 


różnicą, że tu nie o Koreę, lecz ò 


złego początki, ale koniec żałosny. 


Jeszcze im mało 


W miarę coraz śpieszniejszej reiterady 
rejteruj, coraz silniej od wydarzeń na Korei i propaganda rzą Owa USA. 
Ach, co za wolty; jakie wyrafinowane pellice, (czyli tzw loopingi) i inne 
salta mortale odstawia żałgany „Glos Ameryki", aby tylko wmówić radio. 
słuchaczom, że „on (Truman) niewinny”. Że doprawdy nie było tu żadnej 
prowokacji ze strony imperialistów amerykańskich, że USA nic nie tsyko. 
walo prsy pomocy stcego lisynmanka, że ani mowy o jakiejś planowanej 


Tale zapewnia rządowa i urzędowa propaganda U541, podając równo. 
cześnie w tych dniach przez radio a niemiłej przygodzie, która spotkała nie 
dawno kilku obywateli Stanów Zjednoczonych w hotelu sa'gońskim. 
kich obywateli? Oczywiście „misjonarzy“; tj, 
kańskiej misji wojskotej, Przybyli oni sobie, uważacie, do Saigonu 
tych samych zacnych celach, co i np. misja amerykańska (z Dullesem na 
czele) na Koreę (przed rozpętaniem na niej agresywnej wojny). Z tą jedynie 


taka, od której ewentualnie później „Głos Ameryki“ będzie podobnie — 
jak w przypadku z Koreq — bardzo gorąco się „odżegnywał”. 
„Misja wietnamska" chciała . niewątpliwie pracować w sekrecie, 
nagle huk się koło niej zrobił. Po prostu Vietnamczycy uracżyli „plani 
stów nowej agresji wiązką granatów, którą cisnęli przed hoteł w Saigonie. 
Nie, żeby komuś krzywdę zrobić — ile, jako ostrzeżenie: ręce precz od 
Vietnamu! Oczywiście, w razie czego, napastnikom i solidne lanie się po 
łapach oberwie, Podobnie, jak na Korei. : 
Eh, niepoprawni podżegacze! Ciągle zapominają o przysłowiu: miłe 


jest 
tepszą 


imieniem związane 
66 zmamionuje 


wojsk amerykańskich na Korei, 


Jas 
ściślej — członków ametya 
w 


Vietnam chodzi. Prowokacja maleńka 


lecz 


TAM 


E, 
meae zn 


srzyszłość, dokoła którego  skupła 
się wszystko, co postępowe == Wó- 
dza mas pracujacych całego świata 
— GENERALISSIMUSA STALINA, 
Tu też skupiają się spojrzenia 
wszystkich zwiedzajacych. 


Łódź i wołewództwo 
za 6 lat 


unktem centralnym wystawy 

Planu 6 = letniegó w Alejach 
Kościuszki sá dwie kolumnady z na 
bisami: — „Naprzód do walki o wy 
koónanie Planu 6 = letniego". Mie- 
dzy nimi rozmieszczone sa blansze 
obrażujace nerspektywy  rozwnio* 
we naszegó kraju w Planie 6 » tē- 
tnim. Imponujące cyfry. które prze 
stały być już tylko matematvyczny= 
mi obliczeniami. ogólnymi wytvcz- 
nymi. a ód nó? roku sa realizowa- 
ne i.. PRZERRACZANE, 


Lewa strhne terenu wystawowe= 
go zajmuje cześć teoretyczną wysta 
wy. 72 barwne plansze i wykresy 
obrazują nam to. eo zdziałane w Ło 
dzi i w województwie w okresie lat 
1945 — 1940 nraz zamierzenia prze 
budowy i rorbudowy w ramach Pla 
nu 6 =- letniego, Wystawione plan= 
sze dótycza wszystkich gałeżi orze 
mysłu, ód pódstawowegó. włókien= 
niczego. aż do miejscowego i drâ 
bneso. Mówią 6 pomocy ZSRR Als 
naszego kraju, o rożwoju rolnictwa, 
oświaty, opieki nad matka į dziec 
kiem, budownictwa mieszkaniowe= 
go i td. i td. Nie zapomniano tu ô 
niczym. nie vominieto żadnej dzie= 
dzińy życia gospodarczego czy kul= 
turałnego. 


Zwiedzający długo 1 uważnie stu 
diuja każda planszę, liczby i wykre 
sy. Jest w nich przecież zawarte ta. 
czego już dokonali | to, co mają 
wprowadzać w życie, Praca miesię 
cy 1 lat, zbiorowy wysiłek milio* 
nów rak 1 mózgów. 


Najlepsi z najlepszych 


ò brawej strónie kóltmnadv ñs 

odcinku Alei Kościuszki ód pa 
sau aż do ul. 22 Lipca nmieszczo- 
no podobizny przófowników pratę, 
tych najlepszych synów klasy ro- 
bótniczej, partyjnych i beżpartyj: 
nych. Przodującć przy warsztatach, 
wvśniwaią sie zarazem na czóło w 
walce o pokój, o lepsze fatro. Jest 
więc Wanda fiościnióska. nrządlsa 
adznaczóńa orderem Budowniczych 
Pólski Ludowej, iniciatotka ruchu 
wielowarsztatowego: Maria  Terpl 
lakowa — przodównica, odznaczona 
otderem Sżtandar Pracy, która za* 
początkówała współżawódnictwó ð 
jakość produkcji: Anna Ramus — 
tkączka z ZPB im. Stalina: Leonard 
Kaczmarek — tkacz z ŻPB im 
Dzierżyńskiego, Helena Michalak 
tkaczka z ZPB im. Marchlewskie* 
gò; Tadeusz Sobczyński — racióna 
lizator z Warszawsko = Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Drzewnezo: 
Henryk  Mekwiński — murarz 1 
przodównik pracy z PPB Oddział 
TII; Stanisław Pekala — racionale 
zatór: Zofia Pankowska — przodo= 
wnica z Zakładów Graficznych wy 
rabiajaca 263 proc. normy: Jerzy 
Kubiak — frezer Zakładów im 
Strzelczyka wyrabiający 289 proc. 
normy i wielu, wiełu ionych. Oni 
są dla mas wzorem i przykładem 
oddania dla wielkiej sprawy budo- 
wy socjalizmu. Za ich przykładem 
idą tysiące. 


Teoria i praktyka 


eżeli pierwsza część wystawy — 
«Wwykresy i plansze — ma cha= 
rakter wybitnie teoretyczny, ó tý- 
le następna (ciągnąca się od ul. 22 
Lipca aż do Legionów) stanówi wi 
domy obraz naszych osiągnięć, U 
mieszczonó tu bówiem eksponaty. 
dzieła pracy rąk naszego robotnika, 
technika i inżyniera. Oglądamy 
więc sprzęt filmowy — aparaty prô 
jekcyjne, do wyświetlania przezro 
czy i wąskotaśmowe.  Polewaczki. 
piaskarki, transformatory, ño- 
woczesne wozy tramwajowe, 
motory, krosna, grzejniki, ko 
tty do centralnego ogrzewania, su= 
szarki elektryczne i piece  mufloe 
we, podnośniki hydrauliczne, beto= 
niarki. Obok umieszczono kilka eks 
ponatów, zasługujących na szczegól 
ną uwagę — pomysły racjonalizato 
rów przemysłu budowlanego — ram 
ki do cegieł i skrzyńki do zapraw 
murarskich. 

Zwiedzający oglądają wszystko u 
ważnie i dokładnie, Frekwencja na 
wystawie stale wzrasta. Kto zmę- 
czony, może odpocząć na ustawi» 
nych gestó ławkach, napić się pie 
wa, czy nawet zjeść gorące danie w 
kawiarniach, które tu uruchomiły 
na czas wystawy Łódzkie Zakłady 
Gastronomiczne. W kioskach „Rum 


ka Wystawa Gospodarcza w Łodzi otwarta 


chu“ móżna zaopatrzyć się we wszel 
kie czasopisma (jest już nawet 
czwarty numer „Nowych Dróg”. po 
święcony V Pleńum i Planowi 6 - 
letniemu) Nie brak również i stois 
ka poczty (w specjalnym autobu- 
sie), gdzie karty i listy zostają 9- 
stemplowane specjalnym,  okolicz= 
nościowym datownikiem. 


Z megafonów płyną dźwięki mu- 
zyki, nadawane są krótkie pogadan 
ki. W niedzielę przeż cały dzień, a 
od dzisiaj od godz. 18,15 na estra- 
dzie, umieszczonej na skrzyżowaniu 
ulie 22 Lipca i Alei Kościuszki. wy 
stępowały i będą wystepować zes- 
poły świetlicowe, teatralne oraz or 
kiestry, Poza tym z zapadnięciem 
mroku wyświetlane są filmy długo 
i krótkometrażowe. 

Trudno obejrzeć dokładnie wysta 
wę w ciągu kilku godzin — stwier 
dzają zwiedzający. — Jutro przyj- 
dziemy tu ZNOWU. 

LJ 


Zapada zmrok. Rozjarzają się ty- 


Dziesiątki tablic zapoznają zwie 
czym Łodzi i woj 


gospodar= 


dzających ż rozwojem 
ewództwa łódzkiego. 


Załoga ZPB 


Wielką dbałość o kulturę mana 


siące lamp i dziesiątki reflektorów. |pracy podczas pełnienia Wart Po- 


Cała Aleja Kościuszki tonie w po- 
wodzi świateł. Promienie reflektn- 
rów przesycają blaskiem czerwień 
flag i proporców. Jeszcze jedno spoj 
rzenie i pełni wrażeń opuszczamy 
wystawę, W myśli przypominamy 
rz słowa tow. Bolesława Bieru 
a: 

„Budujemy jasny, szczęśliwy 
gmach Polski Socjalistycznej, o 
party na granitowych podsta- 
wach Indowego patriotyzmu 1 
proletariackiego internacjonaliz- 
mu, na niewzruszonych  potlsta- 
wach solidarności i braterstwa z 
Wielkim Związkiem  Radzire- 


kim“, 
(Kryg.) 


koju wykazała załoga ZPB im. Du- 
bois, a szczególnie kobiety Z czy: 
ściarni. Stoły wyszorowane do bia- 
łości, słupy przyozdobione kwiata- 
mi i chorągiewkami, Na widocznym 
miejscu, w czerwonym  Obramowa- 
niu umieszeżono portret Wodza Po- 
koju, Towarżysza Stalina. Wszystkie 
robotnice pilnie pochłonięte są tu 
pracą, nie zwracając uwagi na to, co 
się wokół dzieje. Dziś przecież peł- 
nią Warty Pokoju i dlatego- starają 
się pracować jak najlepiej i jak naj 
wydajniej. 

„Wydajniejszą pracą i wzrostem 
produkcji zwiększymy nasz wkład do 
dzieła socjalizmu.” 

Tak głosi transparent na jednej z 


im. Dubois 


na Wartach Pokoju 


sal w fkalni, gdzie do niedawną ko- 
biety pracowały na 16 krosnách. O+ 
becnie, w zwiazku z zobowiązadiami 
lipcówymi, pracują już na 32 itro- 
snach. 

Ob. Emilia Gozdalik, tkaczka, pra 
cująca na 32 krosnach, dumha jest, 
že wypełniła swe zobowiązania lip- 
cowe. Nakładaczki zbierają puste 
cewki i szpulki aby było czysto na 
sali. Majstrowie, nakładaczki, tkacz 
ki i kierownicy == wszyscy noszą 
czerwone kokardki, starając Się wy- 
tężoną pracą godnie wypełniać po- 
winność Warty Pokoju. 

Dzięki zobowiązaniom, podjętym 
przez całą załogę w Zakładach im. 
Dubois, dla tuczeżenia Święta Odro- 
dzenia, osiągnięto oszczędności prže 
kraczające sumę 15 milionów Zł. 


Swi 


Robotnicy Lodzi powitali ż 
eto Odrodzenia 


nowymi sukcesami produkcyjnymi 


Z zapałem i niestrudzenie załogi 
tódzkich zakładów pracy dzień po 
dniu wypełniały podjęte dla nczcze- 
mia Święta 22 Lipca zobowiązania 
produkcyjne. Nie było takich przeci 
wieństw, które mogłyby  przeszko* 
dzić podnoszeniu jakości i ilości, ta 
kieh. tridności, które mogłyby unie- 
móżliwić klasie robotniczej stałe 
wzmachianie naszego potencjału go- 
spodarczego, Robotnicy powitali 
Wielkie Święto w sposób najbar- 
dziej godny == ofiarnym trudem dla 
wzmocnienia frontu pokoju, dająć 
zarazem w ten sposób zdecydowaną 
odpowiedź tym wszystkim wichrzy* 
cielom i wyzutym z ludzkich uczuć 
rekinom imperialistycznym, którzy 
w barbarzyński, fasżystowski sposób 
niszczą bombardowaniem spokojne 
zagrody koreańskie i mordują we- 
dług znanych recept hitlerowskich 
bezbronną ludność miast oraż wsi. 


ZPW im. Wiosny Ludów, 


, Tow. J. Olkusz powiadamia nas, 
że załoga ZPW im. Wiośny Ludów 
wykonała swe zobowiązania przed 
terminowo. Pierwszy wypełnił zobo- 
wiązania lipcowe oddział IV, który 
już 10 lipca wykończył 10.000 mtr. 
tkanin ponad płan. Przędzalnia w je 
dnym tylko dniu 17 lipca wyproduko 


wała 8.000 kg. przędzy, a tkalaia 18 
Epea 6.000 mtr. tkanin ponad plañ, 

Poważnym i świadczącym Wymoów 
nie o wielkim wysiłku załogi osią- 
zmięciem jest wykonanie zobowiązań, 
Gotyczących podniesienia jakości pro 
dukcji. Na planowane w lipcu 80 
procent tkanin I gatunku, wyproda 
kowano w Ii II dekadzie lipca 94,05 
proc. primy. Majster bąży remonto- 
wej tow. Pietrzak wraz że swym 
zespołem uruchomił 1  szatpaczkę; 
1 przewijaczkę i 1 krzyżówkę. 

W ciągu lipca we wzmożonym tem 
rie przeprówadzono robóty, zmierza 
jące do podniesienia higieny i bez- 
pieczeństwa pracy w zakładach. Mię 
dzy innymi wykonano, zgodnie z Zo 
bowiązaniami, 15 trwałych zabezpie- 
czeń maszyn w oddziale mokrym 
wykofczałni, 


ZPDz. im. T. Duracza) 


Tow. S. Boruch donosi o wielkich 
sukcesach robotników z ZPDz im. T: 


Duracza. 

„Szereg zobowiązań, podjętych 
przez pracówników naszych zakła* 
dów — pisze tow. Boruch == w celú 
uczczenia 6 rocznicy Manifestu 
PKWN, zostało wykonanych ż nade 
wyżką, Ob. Kazimiera Szymańska, 
krojczyni, zobowiązała się podnieść 
swoją wydajność dzienną o 5 próc., 
przekroczyła jednak swe zobowiąza* 
nie w 100 proc. Ob. Maria Gaduła, 
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NASIĄKORESPONDENCIM 


Rzekome 


W Łodzi przy ul. Sterlinga 26, 
gdzie mieszczą się zakłady í skła 
dnice Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Odzieżowego, znajduje 
się przedszkole dla dzieci robo+ 
tników tych zakładów. 
| I właśnie w związku z tym 
przedszkólemń pozwolę sóbie na 
kilka krytycznych uwag pod a- 
dresćm miejscowej administra 
cj. Przede wszystkim podczas 
dni słotnych dojście do przed= 
szkola jest wprost niemożliwe. 
Dziecko trzeba nieść na rękach 
a samemu kroczy się po kostki 


trudności 


w błocie, które przed samym 
Tanem twórzy ogromną katu- 
ę. Š 

Swojego czasu istniał projekt 
urządzenia na terenie żłobka 
czegoś w rodzaju ogródka. Nie- 
stety, miejscowa administracja 
odpowiedziała odmownie, tłama 
cząc to brakiem terenu, którego 
zdaniem moim jak i opiekunek 
dzieci jest aż nadto. Może by tak 
wspomnianym żłobkiem zajął się 
bliżej Wydział Socjalny CHPO? 


Stefan Cynkowski 


Kiepski 


Ostatnio w przędzalni średnio 
przędnej ZPB im. J. Stalina mon 
terzy Wi—Fa—My przeprowadzi 
li dokładny remont kilkunastu 
maszyn. Przez tydzień maszyny 
jako tako pracowały, Potem na 
gle wszystko zaczęło się psuć. 
Najwięcej kłopotu sprawiają 
ham maszyny Nr. 12, 14, 16 i 18, 
Okazało się, że cylindry zostały 
źle dopasowane, nie przykręco= 
no nawet dokładnie śrub w kos 
łach głowicy. i 

Na skutek niestarańnej roboty 


remont 


pracowników  Wi-Fa"<My, pode 
majstrzy w naszym oddziale 
nie mogą nadążyć z naprawia- 
niem raz po raz odmawiających 
posłuszeństwa maszyn. Wydaje 
mi się jednak że jakość remon= 
tów nie bardzo leży na sercu 
setce monterom z Wi-Fa- 

y. 

4 przecież istotną wartość po 
siada tylko taki remont, który 
został dokonany rzetelnie, 

W. Jóźwials 
ZPB im. J. Stalina 


cewiarka, która przyrzekła poor 
swą produkcję dzienną o 2 kg, wy- 
konsta swe zobowiązanie w 200 proc. 
Jej współpracownice ob, ob. Alicja 
Paturska j Natalia Lachowicz wykó- 
nały swe zobowiązania ze 100 proc. 
nadwyżką. 

NA oddziale dziewiarni ZMP-owiec 
kol. Stefan Krajewski przekroczył 
swe zobowiązanie o 100 proc. Bryga 
áa remontowa zameldowała 6 zało< 
żeniu przed terminem instalacji, umy 
walek w śłusarni i kotłowni oraz o 


wyremorńtowaniu mechanicznej pral-| 


ricy do prania ubrań roboczych. Wy 
konańiem tego zobowiązania bryga* 
de remontowa przyczyniła się znacz 
nie do podniesienia higieny pracy w 
naszym zakładzie. Pracownice - szwal 
ui ob, ob. Koństancja Stępień i Zo- 
fia Kunikowska podniosły jskość 
swej produkcji e 5 proc. Poza tym 
w oddziale szwalni i wykończalni 
powstały 4 zespoły najwyższej jā- 
kości. Młodzież zrzeszona w kole ťa. 
brycznym ZMP dotrzymała swego zo 
bówiązania, dotyczącego utworzenia 
ośmiu młodzieżowych brygad współ- 
zawodnictwa zespołowego. 


ZPW im. Andrzeja Struga 


W ZPW im. Andrzeja Struga, od 
dnia 19 lipca 85 proc. załogi zacią- 
gnęłóo Warty Pokoju. Stanęli na War 
tach nie tylko pracownicy fizyczni 
— pisze tów. Tomaszuk = ale rów- 
nież i umysłowi. Dzięki wytężonej 
pracy wszystkich oddziałów produk 
cyjnych, zobowiązania lipcowe zosta 
sy w ZPW im. Andrzeja Struga wy 
amane przed terminem Już 20 lipca 
zameldowano œo wyprodukowaniu 
86,000 mtr. tkaniny gotowej ponad 
plan. 


PKP 4 Łódź- Widzew 


Warsztaty Łódź - Widzew rów- 
nież wypełniły swe  zobowią- 
zania przed terminem. Dzięki u- 
płynnieniu wielu nadających się jesz 
cze do użytku materiałów pomocni- 
czych, które przekazano na potrzeby 
produkcyjne, dzięki dodatkowej pra- 
cy personelu, warsztaty, wykonały 
zobowiązania na 7 dni przed termi- 
rem. Trzeba zaznaczyć — dodaje w 
swej korespondencji tow. E: Jacak 
— że przy wykonywaniu zobowiązań 
brali czynny udział również pracow 
nicy administracji, 


Centrala Handlowa 
Ceramiki 


Pragnąc godnie powitać 6 rocznicę 
Manifestu PKWN, pracównicy CHG 
zobowiązali się  przepracować do 
dnia 22 lipca 700  roboczo-rodzin 
przy budowie magazynu hurtowni 
centralnej na Żabieńcu. Podjęte zo- 
bowiążanie — czytamy w korespon 
dencji tow. J. Kocha — wykonano 
na 3 dni przed terminem, przekracza 
jąc prócz tego znacznie wyznaczoną 
ilość godzin. Zórganizowano również, 
zgodnie z zobowiązaniami, cykl wy- 
kładów na tematy zawodowe. 
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Dzień zabawy i wesela w naszym mieście 


W beztroskim wypoczynku ludzie pracy nabierają sił do dałsz 


Szara zazwyczaj od dymu fabrycznych kominów Łódź 


dniu 22 lipca, w dniu 6 rocznicy 


— w 
Odrodzenia Polski — zmieniła swe 


codzienne oblicze. Czerwień transparentów i flag, biel oraz złoto ko- 
lumn o kształcie młotów, ozdobionych girlandami kwiatów, wspaniałe 


dekoracje domów mieszkalnych, 


instytucji łódzkich — lśniły w migocących promieniach 
słońca, Nawet pogoda zapanowała zaiste świąteczna, 


gólny, radosny nastrój. 


Jė we wczesnych godzinach ran: 
nych poczęły pustoszeć gwarne 
zwykle ulice miasta. Bowiem nieprze 
liczone tłumy  śpieszyły obejrzeć 
wspaniałą Wystawę Gospodarczą, a 
następnie do Parku Ludowego na 
Zdrowiu, aby uczestniczyć w całodzien 
nej, pełnej atrakcji i niezwykłych 
rozrywek zabawie. Zabrakło chyba 
tylko tych, którzy udali się na dal- 
sze, podmiejskie wycieczki. 

Nieprzerwaną falą suną ulicą O- 
brońców Stalingradu tramwaje, cią- 
gnia tłum pieszych — dorosłych, ko- 
biet. młodzieży i dzieci odświętnie u- 
branych. Po drodze witają podążają- 
cych podniosłe hasła naszego Planu 
Sześcioletniego, wezwania do , walki 
w obronie pokoju, hasła solidarności 
z ludem Korei, zmagającym się o 
swe wyzwolenie przeciw awanturni- 
czej amerykańskiej agresji, Uśmiech 
racości i weselą opromienia wszyst- 
kia twarze. Bezchmurne niebo, doj- 
rzeła zieleń drzew i traw na całym 
obszarze wielkiego parku, jakąś pew 
nością i spokojem  przepajają ten 
beztroski nastrój dnia, 

Na placach zabawowych wzdłuż 
uey Obrońców Stalingradu wznoszą 
się wysmukłe „wieże pokoju“: wy- 
sokie maszty, przybrane czerwonymi 
flagami z gołabkiem pokoju na 
szczycie, Z megafonów rozbrzmiewa 
ją donośnie dźwięki muzyki. 

W budynku Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Ogrodniczego usadowiła się 
„komenda* zabawy — przedstawicie- 
le Komitetu Obchodu 22 Lipca w Ło 
dzi. Tutaj mieści się „mózg“ zaba- 
wy. Tutaj przyjeżdżają wszystkie zes 
poły, jak również ruchome bufety 
na samochodach, aby natychmiast u- 
dać się na wyznaczone punkty. Tu- 
taj także zatrzymał się „polowy” 
punkt sanitarny z obsługą lekarską 
i pielęgniarską, która w razie potnze 
by może udzielić pomocy.( Na szczę- 
ście jednak w ciągu cãtego dnia na 
punkcie sanitarnym nie było mie do 


I starzy, 


budynków fabrycznych, gmachów 
lipcowego 


potęgując ©- 


W krótkich odstępach czasu na dro 
gach i alejach Parku Ludowego zja 
wia się polewaczka miejska, zrasza 
jąc drogi i trawniki. 

Wszędzie w cieniu drzew, na sło- 
recznych polanach, czy wreszcie nad 
stawem, gdzie bez przerwy przygry 
wu muzyka — usadowili się łodzia- 
nie. Rozęśmianę dzieciaki cieszą się 
» kolorowych baloników, na których 
widnieją karykatury Trumana, A- 
eaesona, Churchilla — wrogów po- 
koju, radują się barwnymi „wiatra- 
czkąmi' z gołąbkiem pokoju, których 
dziesiątki tysięcy znajduje się na 
wszystkich punktach zabawowych. 

— 'Tenisówki! Do tenisówek! — 
brzmi głos energicznego sprzedawcy 
kiosku PSS na jednym z placów. 
Kiosk jest wprost oblężony przez ku 
pujących. Trzeba bowiem powiedzieć, 
że jedną z pożytecznych  inowacji 
sobotniej imprezy stanowiły kioski i 
samochody z artykułami przemysło- 
wymi. Kupowano wiec i owe teni- 
sówki, i komplety bielizny jedwabnej, 
i steelony, i chustki na głowę, i za- 
bawki dla dzieci. 

Otoczone przez licznych kupują- 
cych kioski z książkami cieszą się 
również wielkim powodzeniem. 

Dzień jest upalny — słońce zionie 
żarem — toteż nie brak napojów 
chłodzących ani lodów, nie mówiąc 
już o bogato zaopatrzonych rucho- 
mych bufetach z bułkami z serem, 
lub wędliną, z owocami, słodyczami, 
czekolada itp. 

Wciąż nowe tłumy zapełniają Park 
Ludowy. Dla każdego przygotowano 
„coś miłego”, każdy dowolnie może 
wybrać sobie rozrywkę, najbardziej 
przypadającą mu do smaku spośród 
15 punktów zabawowych. 

Po południu wzrasta ilość przyby 
szów z miasta. Zapełniają się alejki 
i ścieżki parku, wypełniają szczelnie 
place, na których trwają występy, 
coraz więcej par zabiera się do ocho 
czego tańca. . 


i młodzi 


bawią się znakomicie 


Ochoczo, radośnie, w beztroskim 
nastroju zabawy i uciechy upłynął 
wćzorajszy dzień w wypełnionym set 
kami tysięcy osób Parku na Zdrowiu. 
Nieprzerwanym strumieniem złewały 
się wszystkimi drogami tłumy ło- 
dzian spragnionych zieleni i słońca, 
pogodnego wypoczynku i masy naj: 
rozmaitszych, porywających atrakcji 
oraz rozrywek. 

Wielkim powodzeniem cieszyli się 
czyhający na leśnych ścieżkach oraz 
polanach fotografowie. Między drze- 
wami porozmieszczali różne malow= 
nicze pejzaże Włoch i Hiszpanii itd. 
— To tak samo, jakby zdjęcie była 
dokonane na tle Wezuwiusza — za- 
chęca z emfazą jakiś młodzian. — Tu 
jest oryginalna Saragossa — wzywa 
obok konkurencyjny baryton. 

Zachęcać właściwie nie trzeba, A- 
matorów zdjęć nie brakuje. 

Nastrój radości i wesela panuje 
wszędzie. Mały, ustawiony niedalęko 
ZOO samolocik, objęty został niepo- 
dzielnie w posiadanie przez dzieci, 
Fotograf nie nadąża z „pstrykaniem”, 
Raz po raz wdrapuje się do steru ja- 
kiś chłopczyk i z dumną miną pozuje, 
jako lotnik, Obok cwałuje na osioł- 
ku mała Jadzia, podtrzymywana pie- 
czołowicie przez troskliwego tatusia. 

Większość dzieci trzyma w rącz- 
kach symboliczne gołąbki pokoju, 
wsparte na wyobrażeniu kuli ziem- 
skiej. Napis „Wywalczymy trwały 


, pokój” mieni się i błyszczy w słońcu, 


Bez przesady można powiedzieć, że 
dzień 22 lipca przeszedł pod znakiem 
dzieci. Było ich wszędzie pełno. Ich 


Niezapomniany 


Już na długo przed rozpoczęciem 
widowiska na punkcie zabawowym 
Nr 3 gromadziły się tłumy publicz- 
ności. W cieniu drzew, wygodnie na 
pledach  porozkładały się wraz 
z dziećmi całe rodziny łódzkich 
robotników, aby po tygodniu wytę- 
żonej pracy w Czynie Lipcowym za: 
żyć dobrze zasłużonego wypoczynku 
i rozerwać się beztrosko, 

O .godz. 10, kiedy na scenę wkra- 
cza mieszany zespół świetlicowy Za: 
kładów im. M. Buczka oraz Zakła: 
dów Mechanicznych  „Strzelczyka”, 
publiczność coraz liczniej ciśnie się 
przed e$stradą. Wszyscy podziwiają 
swobodę, z jaką młodzi artyści po 
ruszają się na scenie, gorąco witają 
każdy-wystep. a szczególnie pieśni i 


wesołe krzyki nie ustawały ani na 
chwilę. — Szczęśliwe dzieci, mają za 
pewnioną, pogodną przyszłość — 
twarz tkacza Z. Janickiego tchnie spo 
kojem i powagą. — My zaś musimy 
dbać o to, by nam wrogowie nie zdep 
tali przyszłości naszych dzieci. 

Ale i dorosłym nie brakowało 
wszelkiego rodzaju atrakcji i niespo* 
dzianek. Zwartym kołem otoczono 
mechanizm do mierzenia siły, — Co, 
tylko 68 kg? — dziwi się jakiś star- 
szy tramwajarz, — Myślałem, że je- 
stem silniejszy. — Tak się to robi — 
zabiera mu z dłoni dwa okrągłe wał- 
ki uczeń ślusarski, J. Król. Ściska je 
z całej siły, Wskazówka na tarczy 
mknie w górę, dosięga 89 kg. Rekord 
na długo nie jest pobity. Wreszcie 
przysadkowaty jegomość w jasnym 
ubraniu dobija do 97 kg. Ale chyba 
i jego wynik długo się nie utrzyma. 

Oto usadowił się jegomość, który 
demonstruje przenoszenie paczki pa- 
pierosów na znaczną odległość za po 
mocą dwóch kijków, Nikomu przez 
długi czas nie udało się naśladować 
tej sztuczki, Paczki zawsze wypadały 
z kijków. Ale próbujących nie brako- 
wało. — W ten sposób można łatwo 
wypróbować swoje nerwy, Człowiek 
nerwowy tego nie zrobi, Wszyscy 
zgodzili się jednak, że i zręczność 
jest do tego potrzebna. 

Największe jednak tłumy rozbawio 
nych łodzian oblegały place i estra- 
dy, na których występowali artyści 
Opery Śląskiej oraz zespoły świetli- 
cowe. Do późnego wieczora trwała 
wesoła zabawa starych i młodych w 
dniu radosneqo Święta Odrodzenia. 


na długo dzień 


[tańce rosyjskie oraz radzieckie. 

Oklaskujący z zapałem występy 
robotnik ze zgierskiej „Boruty ', ob 
Kowalski mówi wzruszonym głogem: 
„To robotnicze dzieci. Wyjdą na lu- 
dzi. Dla nich jest dziś wszystko. Opie 
ka. jaką Państwo otacza robotników 
i chłopów, garnących się do nauki i 
do pracy nad sobą, sprawia, że nle 
jeden spośród nich, jak już wielu in- 
nych, ma zapewnioną drogę do a- 
wansu społecznego”. 

Pieśni rosyjskie oraz radzieckie w 
wykonaniu chóru rewelersów Cen- 
trali Tekstylnej — po polsku i po ro- 
syjsku — „Iieśń pokoju”, „Daleka 
droga" i „Kapitan” są wielokrotnie 
powtarzane na żądanie rozentuzjazmo 
wanej publiczności. 


„Piękne są pieśni rosyjskie, jak i 
kraj, z którego pochodzą, jak ludzie, 
którzy je tworzyli. Podniosłe i histo- 
ryczne to dziś święto. Dobrze, że po- 
łączono je z zabawą, mogą się ludzie 
radować i weselić dowoli. Dzień ten 
pozostanie im na długo w pamięci” 
-— dorzuca ob. Kowalski, 


Na pobliskiej drodze odbywają się 
pocieszne wyścigi w workach dla 
dzieci Rozochocone szkraby zakła- 
dają worki i jeden przez drugiego su 
ną do mety. Pierwszy upadek wywo 
łuje salwę śmiechu wśród młodocia- 
rych widzów. Ale maleńki zawodnik 
niezrażony wstaje i przepycha się 
dalej. Na metę pierwsi przybywają: 
6-letni Januszek Kozłowski i Andrze; 
Bieńkowski. W humorystycznych bie 
gach z jajkiem pierwsze miejsce uzy 
skuje 13-letni Ryszard Strzelecki, 


W ciągu całego dnia bez przerwy, 
odbywają się artystyczne popisy, Ze- 
spół PZPB Nr 4, im. Marchlewskiego, 


Na placu 


Na placu Nr $ od wczesnego rana 
gromadziły się nieprzeliczone tłumy. 
Matki i ojcowie wraz z małymi dzieć 
mi usadowili się wygodnie w cieniu 
roziożystych drzew. 

Przed estradą skupiają się tysiące 
ludzi, Podziwiają fragment sceniczny 
z „Krakowiaków i Górali" w wyko- 
naniu zespołu świetlicowego ZPB im, 
Armii Ludowej z Rudy Pabianickiej. 
Żywo oklaskują występy Zespołu Ro 
botniczego Pieśni i Tańca. 

Ojcowie na ramiona podnoszą dzie 
ci, aby mogły lepiej zobaczyć te 
wspaniałe widowiska, 

Dziecinne buziaczki są radośnie ro 
ześmiane. małe rączki składają się 
do oklasków. 

Pełni zadowolenia są wszyscy, ro- 
dzice i dzieci 

— Jak miło popatrzeć na tyle ra- 
dości i szczęścia ludzi pracy — mó- 
wi tkacz ZPW jim. Łukasińskiego, 
przodownik pracy Jan  Cechulski. 
Przybył tu wraz z całą rodziną, Star- 
szy jego synek krzepko dzierży w 
rączce chorągiewkę z napisem „Cześć 
pizodownikom pracy”. 

Ob. Cechulski dzieli się z nami 
wrażeniami, odniesionymi na zaba* 
wie ludowej. 

— Dajemy tu dziś wyraz swej ży- 
wiołowej, szczerej radości,  Obcho: 
dzimy przecież uroczyście tak drogi 
dla nas dzień, jakim jest 6 rocznica 
Manifestu PKWN, rocznica wyzwole- 
nia naszej klasy robotniczej z pęt ka 
pitalizmu. 

— Nie tylko bawić się przyszliśmy 
tutaj, pragniemy zamknifestować tak 


Zbieramy 


Nad stawem orkiestra przygrywa 
ochoczego, a zarazem rzewnego ku- 
jawiaka. Niezmęczona upałem mło- 
dzież dziarsko uwija się w tańcu. 
Starsi natomiast odpoczywają:—Przed 
wojną — oświadcza ob. Jan Hamrat 
— owe niby narodowe" święta, to 
były uroczystości dla garstki kapita- 
listów i obszarników. Dla klasy robot 
niczej były to smutne, ponure dni u- 
cisku. Dzisiaj, gdy władza przeszła w 
ręce ludu — mamy istotnie nasze, 
prawdziwe święta. Aż łzy radości ci- 


Plac 


Rady Narodowej m. Łodzi, Teatr No- 
wy, „Osa”, zespół PZPJG Nr 1 uroz- 
maicają obfity, zajmujący program. 
Barwne stroje, ludowe piosenki i tań 
ce witane są radośnie i z zapałem bi- 
sowane, y 

Obok polany, wokół stojących sa- 
mochodów PSS panuje gwar i tłok. 
Piwo, woda, mleko, kefir, lody, cu- 
kierki, czekolada i ciastka znajdują 
chętnych nabywców, ale i bardziej 
konkretne artykuły, jak kiełbasa. 
bułki, mają niezliczonych nabywców. 

„Na poprzednich zabawach ludzie 
zabierali ze sobą całe walizy prowian 
tów. Nie mogli uwierzyć, że ceny tu 
będą takie same, fak w mieście, że 
handel uspołeczniony nie dąży do wy 
korzystania  „okazji”. „Dziś obroty 
(nie przeliczyłam jeszcze kasy, bo 0- 
qromny ruch i nie ma na to chwili 
czasu) na pewno będą wyższe, gdyż 
teraz wszyscy zaopatrują się na miej 
scu” — powiada ob. Szymczak, pra- 
cownica PSS, 


zakawowym Hr 5 


Radośnie święciła Łódź rucznicę Odrodzeniś, * 
Na zdjęciu — roztańczone, wesołe pary na wielkiej zabawie ludowej 
i w parku na Zdrowiu, 


że swą niezłomną wolę obrony po- 
koju — oświadcza z naciskiem przo- 
downik pracy ZPB im. Marchlewskie- 
go, tow. Chmielnicki. 

— Dzisiejszy dzień jest dla nas nie 
zapomniany, Przecież 6 rocznica 
Polski Odrodzonej, to zarazem pierw- 
szy rok wypełniania wielkiego Planu 
6-letniego budowy Polski Socjali 
stycznej, to. dalsza wzmożona praca 
tysięcy ludzi, pragnących żyć I two* 
rzyć w pokoju — stwierdza prządka 
Owczarczyk z ZPB im, 1 Maja, 

— Widząc ten wielki, żywiołowy 
zapał tylu tysięcy ludzi możemy być 
pewni, że wespół z całą klasą robot 
miczą potrafimy narzucić pokój wszyst 
kim podżegaczom do nowej wojny — 
stanowczym głosem stwierdza robot 
nik z PZPJiG Nr 8, tow. Janczak. ' 

Z każdą chwiłą potęguje się na- 
pływ nowych tłumów na plac Nr 5. 
Wszyscy pragną usłyszeć pieśń o 
Stalinie w wykonaniu chóru pocz- 
towców. Liczne megafony daleko nio 
są mocne słowa pieśni 

Zrywa się burzliwy okrzyk  „Po- 
kójł”. Wszyscy przez chwilę skandu- 
ją donośnie: Pokój — Pokój — Pokój. 

— Pracą swą utrwalamy pokój, a 
dziś beztroską zabawą na Wielkiej 
Uroczystości Ludowej tysiączne rze- 
sze mieszkańców robotniczej Łodzi 
dają wyraz swej radości z osiągnięć, 
uzyskiwanych przy swych warszta- 
tach pracy, dają raz jeszcze wyraz 
swej niezłomnej woli walki w obro- 
nie pokoju, aż do ostatecznego zwy- 
cięstwa — z dumą mówi robotnik 
ZPB im. Stalina, tow. Kaźmierczak. 


na Koreę 


sną się do oczu — dodaje — że docze 
kaliśmy tych dni”, 

Wszyscy uczestnicy zabawy chęt- 
nie składali ofiary na walczącą Ko- 
reę. Tow. Feliks Kapka i tow. Leon 
Wojnart z ZPB im. Okrzei, którym, 
obok wielu innych, przypadła za- 
szczytna funkcja zbierania ofiar, mô- 
wią: „W dniu naszego święta naro- 
dowego zbieramy na pomoc dla wal- 
czącej o swą wolność Korel, aby dać 
dowód, że nie zapominamy o naszych 
braciach, waiczących o pokój!” 


Nr 7 


rozbrzmiewa gwarem żywiołowej zabawy 


Plac Nr 7 w pobliżu stadionu 
sportowego również, jak inne, roz- 
brzmiewał gwarem radosnym ochJ- 
czej zabawy, 

Program na placu Nr 7 rozpoczęto 
o godz. 10 rano. r 

Na tym. jednym z nairozierlei- 


szych placów zgromadziło się kilka- 
dziesiąt tysięcy łodzian. Przybyło 
zwłaszcza dużo naszych pociech w 
towarzystwie rodziców, aby podzi- 
wiać występy teatrzyku dzieciece- 
go „Pinokio“, niezwykłej atvakcji 
dla dzieci. 


ych twórczych wysiłków i nieugiętej walki 


o pokój 


Na placu Nr 7 kilkadziesiąt tysięcy osób oglądało występy Opery Śląskiej 


Obok łódzkiej dziatwy, przybyła 
tu także wycieczka dzieci chłop= 
skich z województwa kieleckiego w 
liczbie 112 osób. Mali wiejscy go- 
ście ze szczerym zachwytem oglą- 

| dali piękne widowisko p. t. „Pino- 
kio". Rozmawiamy właśnie z 9-let- 
nim synkiem chłopa ze wsi Bieliny 
w powiecie kieleckim. Jest on 
wprost olśniony. Zwierza się nam, 
że jeszcze nigdy w życiu nie widział 
teatrzyku kukiełkowego, 

Popisy artystyczne nie ogranicza- 
ja się jednak tylko do widowisk 
teatrzyku „Pinokio“. 
tak'> zespoły "MPB  „Budowłlani”, 
„Spożywcy”, „Spółdzielcy" CBT — 
zespół tańca i pieśni, ZMP, ZPB im. 


| Marii Konopnickiej oraz artyści 
Opery Śląskiej. i 


Szeroko po lesie rozbrzmiewa 
echo głośników. Już od wczesnych 
godzin rannych publiczność napły- 
wa bez przerwy. Ludzi przybywa co 
raz więcej, młodych i starszych, a 
szczególnie dużo jest dziec Nic 
dziwnego, tu, na placu 11-tym, od- 
będą się dla nich aż dwa pizedsta- 
wienia teatralne, nie licząc świetli- 
cowych. 

Jest upał, ale w wielkim Parku 
Ludowym nie zbywa na cieniu. 
Choć niektórzy opalają się w słońcu, 
inni wolą siedzieć 
się pod drzewami. z 

Wozy PSS są wprost oblegane 
przez publiczność, Bo też jest 
wszystkiego wbród. Bułki i wędli- 
na, napoje chłodzące, mleko i śmie- 
tana, lody i owoce. Nawet są zabaw 
ki dla dzieci, baloniki oraz loterie 
fantowe. k 

Piękna pogoda dodaje wszystkim 
werwy i humoru, donośnie rozlega- 
ja się śmiechy i żarty, a kiedy przy 
jechały na plac orkiestry z ZPB im. 
Stalina oraz z Elektrowni Łódzkiej 
| zaczęły przygrywać na przemian, 
zaroiło się od tańczących. Nastrój 
beztroski ogarnia tłumy. Należy się 
przecież rozrywka i odpoczynek po 
pracy, a tu, do Parku Ludowego. 
przybyła dziś cała Łódź pracująca. 
Coraz gwarniej, coraz tłumniej na 
placu, a pod drzewami zasiadają 
całe rodziny w towarzystwie znajo- 
mych. Kobiety w jedwabnych lub 
kretonowych sukienkach, mężczyźni 
przeważnie w bombajkach, niektó- 
rzy tylko w koszulach, są i tacy, któ 
rzy na słońcu obnażyli się do pasa. 

Spotykam tutaj wielu znajomych. 
Oto z „Dwójki Dziewiarskiej* trzy 
robotnice tow. tow. Janina Rzepec- 
ka, Helena Kielan i Zofia Tomaszew 
ska, , 


Występują tu. 


— Radośnie obchodzimy dzisiej- 
sze święto — oświadcza ob. Bole- 
sław Przytuła z PZZP Jedw.-Galant. 
Nr 8, — bo cieszymy się z naszych 
dotychczasowych sukcesów. Cieszy- 
my się także'z tego, co uzyskamy 
dzięki osiągnięciom Planu Sześcio- 
letniego. sJ 

A oto.nasz korespondent = tow. 
Donder, który przybył tu z całą ro- 
dziną. Dzisiejsze święto — Rocznica 
Odrodzenia Polski — mówi tow. 


Donder — jest jednocześnie dniem 
mobilizacji całej polskiej klasy ro- 
koda =) do walki o utrwalenie po- 
oju, ; 
: -Do późnego wieczora na. placu 
Nr 7 odbywały się piękne występy 
Opery Śląskiej, a potem popisy mie 
szanych zespołów świetlicowych. 


Raj dziatwy 


“na placu Nr Il ~ 


świecie — dorzuca do rozmowy tow. 

Jan Dorul — nawet tu, na zabawie, 
nabierzemy sił do dalszej walki o 
pokój, którego bronić będziemy ue 
wszystkich sił. 

"Na pięknie przybraną scenę wcho 
dzi chór U. S. Wnet wszyscy słucha- 
ją z przejęciem 'pięknych pieśni pol 
skich i radzieckich. Śpiewają rów- 
nież połączone chóry U. S, i Stali- 
nowskich Zakładów wraz © or- 
kiestrą. 

Tymczasem na scenie tańczą dzie- 


i przechadzać |ci z Zakładów Stalinowskich i U.S., 


zwłaszcza podobał się 
wykonaniu Basi Owzik. 

— Mamusiu, podnieś mnie, wszy- 
stko chcę dobrze widzieć! — woła 
4-letnia Bożenka Czerwińska, któ- 
rej matka pracuje w ZPB im. Du- 
bois, | 

— Ty też umiesz tańczyć? — py- 
tamy, 

— Nie — odpowiada Bożenka — 
ale umiem wierszyk o pokoju. 

Po przedstawieniu  _„Arlekina" 
znów muzyka i Śpiewy chóru ze 
świetlicy ZPB im, Armii Ludowej, a 
potem raj dla dzieci: teatr kukieł- 
kowy „Pinokio", 

Ucieszyły się dzieci i ubawili się 
starsi. 


„kozak* w 


* . * 

Wieczorem Park Ludowy rozgo- 
rzał blaskami lamp. Po skończo= 
nych występach tereny parku ob- 
jeżdżało auto Polskiego Radia, na- 
dając przez megafony hasła, pod- 
chwytywane natychmiast z zapałem 
przez uczestników festynu. „Ręce 
precz od Korei* — brzmiały grom- 
kie okrzyki. „Naprzód do walki o 
Plan Sześcioletni* —  rozlegały się 
donośnie głosy tysięcy ludzi. „Niech 
żyje Wódz światowego obozu poko- 
ju — Józef Stalin" — niosło się -cho 


— „Bawimy się doskonale — mówi | daleko po całym parku. 


Zofia Tomaszewska — Ważne jest, 
ża słońce, że święto i pokój, ale nie 
wszędzie, o, patrzcie — i wskazuje 
ręką. Wzrok nasz biegnie w kle- 
runku, gdzie napis głosi: „Ręce 
precz od Korei", ý i 

— Łodzianie, bawiąc się, zdają-so 
bie sprawę, że na Dalekim Wscho- 
dzie ludzie nie mogą się bawić bez- 
trosko. 

— Ale my codziennie walczymy 
o to. aby woien nie było wiecej na 


Pełni najmilszych wspomnień, 
weseli wracali łodzianie wieczo- 
rem do swych domów. Z uczu- 
ciem radości, a jednocześnie du- 
my z 6 lat naszych dotychczaso- 
wych sukcesów, w  niezachwiaą- 
nym przekonaniu, że latą reali- 
zacji zadań Planu Sześcioletniego 
przyniosą dalsze wspaniałe o- 
slągnięcia, dalszy rozwój dobro- 
bytu polskich mas pracujących, 
dalsze umocnienie obozu pokoju. 
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Mgr Adam Ginsbert 
za-ca przewodniczącego Prezydium R.N. 
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Pilian Sześcieoeletćmi 


a perspektywy rozwojowe Łodzi 


[3] kres realizacji 3 - letniego Pla- 
A wa został w Łodzi penad 
1a intensywną odbudowę gospodar- 
&i i likwidację Spa ei E y trrsta 
pujących u nas stuletnich zaniedbań. 

Rok 1950 szeregiem doniosłych in 

stycji otwiera okres nowego bu 
powiewa, okres 6 - letniego Planu 

dowy Łodzi. 

Podstawą do opracowania tego 
generalnego plańu przebudowy i 
rozwoju gospodarczego Łodzi stały 
się wytyczne, zawarte w uchwałach 
Kongresu Zjednoczeniowego PZPR. 
Urzeczywistnienie zamierzeń, za- 
wartych w 6 - letnim Planie prze- 
budowy miasta, winno wydobyć 
Łódź z mroku wieloletnich zanied- 
bań, stanowiących dziedzictwo gös 
podarki kapitalistycznej i przez 
stworzenie budownictwa socjalistycz 
nego nadać nowy wyraz naszemu 
miastu. 

W okresie lat 1950 — 1955 plano 
«wa przebudowa miasta zmieni w 
sposób: zasadniczy układ Łodzi. 

Obecna struktura Łodzi, jako or- 
ganizmu miejskiego, jest w wielu 
dziedzinach zaprzeczeniem racjonałl 
nie pojętej, planowej gospodarki. 
Toteż mówiąc o rozwoju i przebu- 
dowie Łodzi w Planie 6 - letnim, 
należy stale mieć na myśli nie tyl 
ko uzupełnianie braków i usuwanie 
zaniedbań, ale przęde wszystkim 
gruntowną rekonstrukcję miasta, o 
partą o dokładnie opracowany gene 
ralny plan zagospodarowania Łodzi. 

według tego planu śródmieście 
stać się winno centralnym  ośrod- 
kiem dyspozycji politycznej, gospo 
darczej i administracyjnej. 


NOWA ZABUDOWA BAŁUT 


Biała plama, którą na planie Ło 
dzi stanówi dzielnica bałucka, za 
pełni się nowym życiem, Ześrodko- 

wanie na Bałutach  najpoważniej- 


Jy LA 
Odznaczenia ¿ 
profesorów i pracowników 

„Akademii Medycznej. 

W Akademii Medycznej.w czasie 
obchodu rocznicy PKWN, wręczo- 
mo wysokie odznaczenia, nadane 
przez Prezydenta RP profesorom i 

pracownikowi fizycznemu, za zasłu- 
gi położone w pracy i odbudowie 
Akademii. 

Prof. J. Jakubowski odznaczony 
został Krzyżem Komandorskim Orde 
ru Odrodzenia Polski, prof. Bagiń- 
ski — Krzyżem Kawalerskim Orde- 
ru Odrodzenia Polski, prof. A. Czart 
kowski — Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, prof. Po 
powski — Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodzenia Polski, wicedyrek- 
tor. ob. Dembowski — Złotym Krzy 
kem Zasługi, długoletni palacz ob. 
Kamiński — Srebrnym Krzyżem Za 
sługi. 


—— 


OGćwearcie 
Ośrodka Specjalistycznego US 


Onegdaj odbyło się uroczyste o- 
twarcie III Ośrodka Specjalistyczne 
go US w Łodzi przy Al. Kościu- 
szki Nr 48. 


Zagajając otwarcie Ośrodka prze- 
wodniczący Zarządu U. Sp. tow. 
Krzynówek m. in. powiedział że od 
danie gmachu do użytku w przed- 
dzień rocznicy Odrodzenia naieży 
zawdzięczać wykonananinu zobowią- 
zań lipcowych, jakie podjęli wszys- 
cy pracownicy, zatrudnieni przy bu= 
dowie Ośrodka, nie szczędząc trudu 
i wysiłków dla dotrzymania termi= 
nu. 

Także dyr. naczelny U. Sp. dr. Ma 
rzyński w swym przemówieniu pod 
kreślił ogromny entuzjazm i zapał, 
jaki panował wśród pracowników, 
zatrudnionych przy budowie Ośrod- 
ka. 

W ramach Czynu Lipcowego został 
również wczoraj otwarty Ośrodek 
Zdrowia przy ul. Sędziowskiej 14. 


Ostatnie przedstawienia baletów 


,Copellia" i „Bagatela“ 
s Dnia 27 lipca br. w czwartek, Pań 
stwowa Opera Śląska daje po raz o= 
statni otwarte przedstawienie bale- 
tów „Coppelia* Delibesa i „Bagate- 
la“ J. Straussa. 
Są to pełne uroku i pogody balety 
o pięknych melodiach znanych i po- 
pularnych kompozytorów. 
Kierownictwo Państwowej Opery 
śtąskiej, dająć ostatni występ otwarty 
baletu w Łodzi zdecydowało pożeg- 
zać miłośników tańca na wesoło, Ka- 


szych inwestycji z wszystkich nie- 
mal dziedzin gospodarki komunal- 
nej i socjalnej, w Spo- 
sób zasadniczy obraz tej najbar- 
dziej dotąd zaniedbanej dzielnicy. 
Nowa jej zabudowa w niczym nie 
będzie przypominała dawnej gęsto 
stłoczonej, ciasnej masy ruder. Luź 
no rozmieszczone budynki, nowocze 
śnie wyposażone, objęte szerokimi 
pasami zieleni, zapewnią mieszkań 
com dogodne warunki bytowania. 

W pierwszym rzucie wybudowa- 
ne zostanie osiedle staromiejskie, w 
ramach którego zrekonstruowany 
zostanie Stary Rynek, którego cha 
rakter zabudowy przypominać  bę- 
dzie Rynek  Mariensztacki w War 
szawie. 

W drugim rzucie wzniesione bę- 
dzie Bałuckie Osiedle Mieszkanio- 
we. 

Oba te osiedla uzyskają szereg 
urządzeń socjalnych i komunal- 
nych. Powstaną nowe gmachy szkol 
ne, przedszkola i żłobki, domy kul- 
tury, ośrodki zdrowia, kąpieliska i 
pralnie, rozwinięta zostanie w spo- 
sób racjonalny sieć handlowa, któ- 
rej ośrodkiem centralnym stanie się 
wielki dom towarowy ma Batuc- 


kim Rynku. 
Istniejące Osiedle im. J. Mar- 
chlewskiego ulegnie rozbudowie 


przez. włączenie doń nowej kołonii 
domków indywidualnych. 

Ogółem przybędzie Łodzi w o 
kresie 6-letnim — zgodnie z roz- 
szerzonym planem - ok, 50.000 izb 
mieszkalnych, w tej liczbie 40 
tys. izb w ramach nowych osie- 
dli, a ok. 10 tys. izb w domkach 
indywidualnych. 


400 TYS. MIESZKAŃCÓW 
KORZYSTAĆ BĘDZIE 
Z WODOCIĄGÓW IRANALIZACJI 


Budownietwu mieszkaniowemu. 
towarzyszyć będzie nierozłącznie 
rozbudowa urządzeń  wodociągo* 
wych i kanalizacyjnych. 

Obecnie zaledwie 100.000 miesz- 
kańców, i to zamieszkałych w cen= 
rum miasta, korzysta z wodociągu 
miejskiego, Pozostała część ludnoś 
ci zmuszona jest używać wody z 
płytkich studzien. W dodatku i tej, 
często niezdatnej do picia wody, 
jest coraz mniej, Płytkie studnie 
wysychają i do wielu okolic mias- 
ta zmuszeni jesteśmy dowozić wo- 
dę autocysternami. 

W. ramach Planu 6 - letniego 
wykonana zostanie kapitalna in- 
westycja w postaci ujęcia - złóż 
wodonośnych w dolinie Pilicy 1 
sprowadzenia tej wody rurocią- 
giem tłocznym długości 50 km. 
do Łodzi. W rezultacie tej najdo 
nioślejszej w 6 = latce inwesty- 
cji łódzkiej — uzyskamy wodę 
dla 400.000 mieszkańców. 
Rozbudowa kanalizacji pozwoli 

na korzystanie z jej usług zamiast 
obecnym 200.000 — 400.000 miesz- 
kańcom. 

Sieć 


Bałuty, Widzew, Chojny i Kozi- 
ny, podnosząc znacznie stan sanitar 
ny tych dzielnic, zamieszkałych 
przez klasę robotniczą. 


ZMIANA UKŁADU 
KOMUNIKACYJNEGO 


Wraz ze wzniesieniem nowych 0- 
siedli mieszkaniowych, jak i zaopa 
trzeniem ulic w urządzenia wodocią 
gowe i kanalizacyjne, wiąże się bu 
dowa tych ulic. Dotychczasowy wa 
dliwy układ komunikacyjny ule- 
gnie znacznym zmianom. 

Oś ulicy Piotrkowskiej  przesta- 
nie być wąwozem, łączącym pół- 
nocną i południową dzielnicę mias- 
ta. Zyska ona równolegle biegnącą 
szeroką zachodnią arterię, która 
przejmie z osi centralnej ruch tram 
wajowy i nadmiar ruchu kołowego. 
Przebicie i poszerzenie wiełu ulic, 
zmiana ich nawierzchni stworzy 
NOWE ARTERIE PRZELOTOWE i 
usprawni ruch międzymiejski. 

W centrum miasta powstanie no 
wy plac publiczny — Plae Wyzwole 
nia, którego otoczenie stworzy bę- 
dący w rozbudowie nowy Ratusz. 

Rozszerzeniu ulic i placów towa- 
rzyszyć będzie rozwój sieci tramwa- 
jowej. Przeciągniętych zostanie 35 
km. nowych linii tramwajowych. U 
lica Piotrkowska zamiast komuni- 
kacji tramwajowej, uzyska kermauni 
kację trolleybusową, 

Nowe arterie komunikacji miej- 
skiej ozdobią liczne zieleńce. Parki 
pofabrykanckie, przecięte ciągami 
komunikacji pieszej, stworzą istne 
oazy zieleni, wzbogacone zaś szere 
giem urządzeń kulturalnych i spor 
towych staną się parkami kultury 
i wypoczynku. 


ROZWÓJ „KULTURY I OŚWIATY 


Poważnym wkładem do rozwoju 
kultury teatralnej będzie nowocze- 
sny Teatr Narodowy (na 1500 wi- 
dzów). Centralny Dom Kultury i no 
we rejonowe ośrodki kultury staną 
się elemantami umasowienią kultu 


ry. 

W dziedzinie oświaty Łódź zyska 
17 nowych gmachów szkolnych, któ 
re przez swe rozmieszczenie ną 
przedmieściach przybliżą szkołę 11= 
letnią do dzieci robotniczych. 

Do rozwoju szkolniotwa wyższe- 
go wydatnie przyczyni się budowa 
we wschodniej częśći miasta „mias 
teczka uniwersyteckiego”, w grani 
cach którego powstaną liczne zakła 
dy naukowe Uniwersytetu Łódzkie 
go, kliniki Akademii Medycznej ií 
nowe osiedle akademickie. 


POWIĘRSZENIE SIECI 
OŚRODRÓW ZDROWIA 


W dziedzinie zdrowotności ule 
gnie znacznemu rozszerzeniu sieć 
ośrodków zdrowia, jako podstaw roz 
winiętego lecznictwa społecznego. 

Szczególnie wiele zostanie zdziała 


wodociągowa i kanalizacyjne w dziedzinie epieki nad matką 


na obejmie po raz pierwszy dotąd|i dzieekiem. Kobiety pracujące, sta 


Dnia 25 bm. o godz. 10, w sa- 
li konferencyjnej Okręgowej Ra- 
dy Związków Zawodowych w Ło- 
dzi, ul. Traugutta 18, II piętro, 
odbędzie się konferencja związ- 
kowego pama kobiecego z Ło- 
dzi i województwa. 

Oprócz zaproszonych , akty wi- 
stek, na konferencję przybędą: 
przewodniczący i sekretarze 


W odremontowanej starannie sali | 
przy ul, Piotrkowskiej 15 nastąpiło 
otwarcie świetlicy pracowników Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Budowłane- 
go. Roboty wykonane zostały w ra- 
mach Czynu Lipcowego. Otwarcia 
świetlicy dokonał dyr. MPB tow. We. 
sołowski. Po wygłoszonych okolicz- 
nościowych przemówieniach wręczo- 
no nagrody pracownikom, którzy za- 
trudnieni byli przy remoncie sali. Na 
stępnie pracownikom przedsiębior- 
stwa wręczono sztandar ZMP, 

Świetlica posiada wspaniałą salę 
teatralną,  wyposażońą nowocześnie 


Wyjazd uczniów PSTP 


Uczniowie Państwowej Szkoły Tech 
niczno-Przemysłowej w Łodzi, ul. Że 
romskiego Nr 115, wyznaczeni na 
II turnus kolonii letniej w Czaplinku, 
wyjeżdżają dnia 28 lipca rb. o godz. 
15 min. 51 ze st. Łódź Kaliska. Przed 
wyjazdem zbiórka wszystkich uczest 
ników II turnusu dnia 25 lipca rb. o 
godz. 18 w gmachu Szkoły przy ul. 
Żeromskiego Nr 115. 


Stawiennietwo obowiązkowe. 


Przyjazd I turnusu z Czaplinka na 
stąpi dnia 28 lipca rb, o godz. 20 min. 


sa teatru sprzedaje bilety od dnia | 10 st., Łódź Kaj, 


dzisiejerat- 


Konferencja Okręgowa 


związkowego aktywu kobiecego 


PRZZ, przewodniczący i sekreta 
rze zarządów oddziałów i okrę: 
gów zw. zaw. 

Tematem konferencji będą za- 
gadnienia, związane z uaktywnie 
niem kobiet w pracach związko- 
wych oraz sprawa przygotowania 
wyborów do rad kobiecych w po- 
szczególnych zakładach pracy. 


Otwarcie świetlicy MPB 


w sprzęt, jak również posiada 
obszerne garderoby. y 

Na zakończenie uroczystości ze- 
spół świetlicowy odtworzył sztukę 
pt. „Szkice węglem". 


nowiące 45 proc. ogółu czynnej za 
wodowo ludności, uzyskają wielką 
liczbę urządzeń socjalnych, zape- 
wniających opiekę matce pracują- 
cej i jej dziecku. Sieć nowowybudo 
wanych przedszkoli, żłobków i o- 
zródków  jordanowskich obejmie 
dzielnice robotnicze, pozbawione, 
> dotąd, tych niezbędnych ośrod 
ÓW. 


DALSZE USPRAWNIENIE 
ZAOPATRZENIA LUDNOŚCI 


W dziedzinie zaopatrzenia ludnoś 
ci przeprowadzona zostanie budowa 
wielkiej fabryki chieba, poważnej 
rozbudowie ulegnie rzeźnia i chło- 
dnia. Budowa szeregu wielkich ma 
gazynów usprawni zaopatrzenie 
miasta, zwłaszcza w artykuły spo- 
żywcze. Ulegnie znacznemu zwięk 
szeniu, przede wszystkim na przed 
mieściach, sieć Miejskiego Handlu 
Detalicznego. Uzupełnienie jej sta- 
nowić będą 3 dzielnicowe domy to- 
warowe, 
* w * 

Nakreślone powyżej zamierzenia 
w trakcie realizacji Planu 6-letnie- 
go zostaną jeszcze znacznie rozsze- 
rzone. z 

Łódzka klasa robotnicza, chlubią- 
ca się słusznie swą rewolucyjną tra 
dycją, wykaże się wielkimi osiągnię 
ciami, również w dziedzinie gospo- 
darki komunalnej. ` 

W okresie nadchodzącego 6 - le- 
cia miasto nasze zyska nowe rado- 
sne oblicze, Ochoczo tętnić w nim 
będzie praca, a człowiek pracy czuć 
się będzie jego istotnym gospoda- 
rzem. 

Ujednałicenie władzy terenowej, 
przekazanie pełni tej władzy radom 
narodowym stanowiące historycz- 
ne przejście do wyższej formy or- 
ganizacji państwowej i społecznej, 
przyśpieszy wykonanie tych gigan- 
tycznych planów. 

Zamierzenia Planu 6 - letniego 
w dziedzinie poprawy warunków 
bytowych szerokich mas pracują= 
cych wypełniane będą bowiem w 
stałym, codziennym kontakcie z łódz 
ką klasą robotniczą, przy jej udzia- 
le i kontroli. 

W ten oto sposób wprowadzać bę 
dziemy w czyn postułaty, wyrażo- 

ne 22 lipca 1944 roku w Manifeście 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na 
rodowego w Lublinie. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 
Dokuczliwy komin 


Ob. S. Gronowski pisze: Przy ulicy Ogrodowej 28 znajdują się trzy bloki, 
zamieszkiwane przez robotników ZPB im. Marchlewskiego, Do posesji tej od 
strony ulicy Mielczarskiego przylega budynek kąpielowy, podlegający Wydzia- 
łowi Zdrowia Prezydium R.N. Gdy palę tam w kotle, to z komina zakładu 
kąpielowego unoszą się olbrzymie kłęby dymu i sndzy, zatruwając dookoła po- 


wietrze... Y, 
Wiadomo, że umiejętne palenie i 


tem sklep CHPE i udałem się do sklepu MHD, przy ulicy Piotrkowskiej 


specjalna siatka na kominie wpływa na 
zmniejszenie ilości wydzielającej się przy paleniu sadzy. Prosimy zatem kiee 
rownictwo zakladu kąpielowego o wyjaśnienia, 


Dwa sklepy — dwa światy 


Tow. Jerzy Olszta pisze: „Niedawno udałem się do sklepu elektrotech. 
nicznego CHPE, przy ulicy Piotrkowskiej 115, Pragnąłem nabyć lampę radiową 
do odbiornika, zakupionego w roku 1948 w CHPE. Gdy zapytałem, czy lampę 
otrzymam, sprzedawca odburknął mi, że lamp nie ma i nie będzie, Zapytałem 
więc powtórnie, gdzie możpa nabyć takie lampy, jeśli nie ma ich w CHPE, 

która przecież rozprowadza te radioodbiorniki. Znów padła gburowata odpo 
wiedź. „Nie wiem“. Rozmowa ta toczyła się podczas, gdy sprzedawca wraz z 
kolegą oglądali jakieś zdjęcia, widocznie z ostatniej wycieczki. Opuściłem za 


87, 


gdzie w uprzejmy sposób doradzone mi, jaką lampę zastępczą mogę uzyskać, ..*'. 

Opisany wyżej fakt świadczy, że jeszcze nie wszędzie przyswojono sobie 
zasady socjalistycznego handlu, a mianowicie, uprzejmej obsługi kupującego. 
Widać z tego, że CHPE winna baczną uwagę zwrócić na szkolenie swych ekspe» 


dientów. Oczekujemy wyjaśnień, 


Przebywająca na koloniach młodzięż 


wyraża swą solidarność z walczącą Koreą 


Młodzież łódzka, przebywająca na 
koloniach letnich w  Lądku-Zdroju, 
przesyła za pośrednictwem naszej Re 
dakcji serdeczne pozdrowienia rodzi. 
nom i całej robotniczej Łodzi, załą- 
czając równocześnie tekst rezolucji, 
uchwalonej na zebraniu, poświęcone- 
mu zajęciu stanowiska wobec awan- 


turniczej agresji amerykańskiej ma 
Korei, 
My, młodzież 1 dzłeci ze szkół 


łódzkich brzmi rezolucja — 
przebywający na koloniach w Ląd 
ku-Zdroju, ślemy bohaterskiej mło 
dzieży koreańskiej pozdrowienia 
z kraju, budującego socjalizm. So- 
lidaryzujemy się z wałczącym o 
pokój ludem Korei, bo ich walka 
o pokój — jest naszą walką. Lud 
koreański walczy przeciwko impe- 
rialistom z bronią w ręku, my zas 
czynimy to swą codzienną pracą, 
Każdy z nas dąży do utrwalenia 
pokoju na całym świecie. 


Młodzież ze szkół TPD, znajdująca 
się na koloniach w Stalowej Woli 
(woj. rzeszowskie), również nadesłała 
nam rezolucję, potępiającą wypadki 
na Korei. 


„Dajemy wyraz swemu najwyż= 
szemu oburzeniu z powodu amery 
kańskiej agresją na Korei, 
My, młodzież kotonijua, potępia- 
my Stany Zjednoczone za rozpęta. 
nie i prowadzenie wojny domowej 
jw Korei, za bombardowanie miast 
i wsi, zamieszkałych przez iudność 
cywilną, za rozlaną krew bezbron 
nych kobiet, dzieci i starców. Soli- 
daryznjemy się calym sercem a 
walczącym udem koreańskim, 
Niech żyje milodzież koreańska, 
wałcząca u boku armii północno 
koreańskiej! Niech żyje niepodłe= 

' gła, jednolita 1 demokratyczna 
Korca! — 


kończą rezolucję chłopcy z kolonii 
TPD w Stalowej Woli, (m. z.) | 


Zobowiązania lipcowe 


pracowników Wydziału Pracy i Pomocy Społecznej 


Do licznych szeregów, składających 
wzmożoną pracą hołd rocznicy 
PKWN przystąpili pracownicy Wydz. 
Pracy i Pomocy Społ. oraz jego 6 za- 
kładów wraz z ich pensjonariuszami. 
Dom Rozdzielczy dla Dorosłych wła- 
snymi siłami urządził tydzień oświa- 
ty dla swych pensjonariuszy, pracow 
nicy Domu Starców w Wiśniowej Gó 
rze ofiarowali 20 godzin pracy nad- 
liczbowej, aby odchwaścić ogród, wy 
kopać duży dół kompostowy, przypio 
wadzić do porządku 4.000 krzaków 
pomidorów, naprawić uszkodzenia w 
szklarni, parkanach i oknach inspek- 
tewych. Pomagać w tym będą 3 go- 
dziny pracownicy Wydziału poza go- 
dzinami biurowymi, Pómoc w miarę 
wątłych sił zgłosili również pensjo- 
nariusze zakłada. 


Pracownicy Zakładu dla Nieuleczal 
nie Chorych (ul. Kątna) uchwahli 
przedłużyć pracę w ciągu lipca o 
1 godzinę. W tym czasie mają uprząt 
nąć z podwórza 100 ton koksu, ozdo» 
bić okna zakładu kwiatami, oczyścić 
dwa zbiorniki do wody i urządzić da 
szek nad wejściem do kuchni, W tych 
pracach pomagać im będą pracowni- 
cy i pensjonariusze Domu Noclego= 
wego dla Mężczyzn. 


Dom Starców (ul. Jakuba) przenie- 
sie swe biuro do nowego lokalu, do- 


prowadziwszy go uprzednio do nale- 
żytego porządku. 

Pracownicy Taboru uchwalili zro- 
bić regały, rozebrać wybrakowany sa 
mochód ciężarowy, a złom posorto- 
wać i części, nie nadające się do u- 


żytku, odstawić do Centrali Złomu. 

M. Handel Detal. Art  Spoż. da 
dnia 22 lipca uruchomił bar mleczny, 
a dotychczasową liczbę ruchomych 
punktów sprzedaży w niedziele zwięk 
Szy o 50 proc. 


Zbiórki i wyjazdy dzieci 
na drugi turnus kolonii harcerskich 
w województwie szczecińskim 


Dzieci z dzielnicy Bałuty — zbiór 
ka do wyjazdu na Bałuckim Rynku 
pierwszego transportu w dniu 26. 7. 
o godz. 16.30; drugiego transportu w 
dniu 26. 7 o godz. 19.00, skąd spe- 
cjalńnym tramwajem dzieci zostaną 
przewiezione na dworzec Łódź - 
Chojny (pierwszy transport). Drugi 
transport przewieziony zostanie na 
dworzec Łódź - Kaliska, 


Odjazd transportu z dworca Łódź- 
Chojny o godz. 20.05; odjazd trans- 
portu w dworca Łódź ~ Kaliska o 
godz. 22.20, 

Punkty zbiórek dla dzieci z dziel- 
nicy Łódź Śródmieście Lewe w dniu 
26. 7. o godz. 16.00: dla dziewcząt — 
ul. Tramwajowa (przy zajezdni 
tramwajowej), dla chłopców — róg 


ul. Nowotki i Sterlinga. Odjazd 
tramwajami z miejsca zbiórek na 
dworzec Łódź - Chojny. Odejście po 
ciągu z transportem z dworca Łódź- 
Chojny o godz. 18.28. 

Punkty zbiórki dla dzieci z dziel- 
nicy Łódź - Widzew przy ul. Armii 
Czerwonej Nr 48 dnia 26, 7. o godz. 
16.30, skąd wyjazd tramwajami na 
dworzec Łódź - Chojny. Planowy 
odjazd transportu o godz. 20.05, 
PR ŁA BARA WW | M NEJ płakać KRAK 


Zapisy 
do Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
„ Rektorat PWSP w Łodzi zawiada= 
mia, że wznowienie zapisów na I rok 
studiów i Studium Wstępne PWSP 
w Łodzi odbędzie się w drugim ter- 
mnie od dnia 1 do 10 sierpnia br. 


Poszukiwani pracownicy 


Ślusarzy, tokarzy, błacharzy, prządki, tkaczki, 
uczniów, robotnice i robotników gospodarczych. 
Dla zamiejscowych możliwości zakwaterowania 
na miejscu. Zatrudnią od zaraz Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego im. J. Stalina w Łodzi. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Perso- 
nalny Łódź, ul. Tymienieckiego 5/7. 661 


Dziewiarzy i uczni na maszyny osnowowe, ce- 
wiaczki i uczęnnice, majstra farbiarskiego, star- 
szego elektrómontera, robotników magazyno= 
wych, sprzątaczki i praczki zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Wacława Głażewskiego, Łódź, ul. Krzemieniecka 
Nr. 2. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal- 
ny. 665 


2.ch introligatorów(ki) zatrudni od zaraz Biuro 
Projektowania Zakładów Włókienniczych, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 47. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny. 698 


Do straży przemysłowej, robotników gospodar- 
czych, zgrzeblarzy odpadkowych, 2-ch ślusarzy, 
1-go błacharza zatrudnią od zaraz Zakłady 
Przemysłu Filcowego w Łodzi, ul. Skrzywana 
5/1. Zgłoszenia przyjmuje Wydział wwo” * 


2-ch instruktorów finansowych, referenta norm 
pracy, pracownika administracyjnego o wyso- 
kich kwalifikacjach, maszynistkę, stenotypistkę, 
maszynistki poszukuje Centrala Skór Suro- 
wych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
CSS. Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 654 
Samodzielnych referentów, maszynistki wykwa- 
lifikowane, księgowych  biłansistów, konstruk- 
torów, techników mechaników, szoferów mecha 
ników, referenta B.H.P. zaangażuje natychmiast 
Wojewódzka Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
w Łodzi. Zgłoszenia wraz zpodaniami i życiory- 
sem przyjmuje Dział Personalny, ul. Piotrkow 
ska 51 II p. w godz. od 10 — 12. 


Inżynierów mechaników, techników mechani- 
ków obeznanych z branżą chemiczną zatrudnią 
od zaraz Zakłady Przemysłu Chemicznego 


„PABIANICE“, Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrebnione. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny. 658 


Techników mechaników, techników  elektry- 
ków, techników budowlanych, tkaczy, prząd- 
ki, robotników gospodarczych, przykręcaczy na 
przędzalnię odpadkową,  przędzalników na 
prządki na wrzecie- 
i sanitariuszki, 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Ba- 
wein im. Juliana Marchlewskiego w 
pas ul. Ogrodowa 17. 


Wydział Personalny, 662 


666. 


OBWIESZCZENIE 
Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione Dy- 
rekcja Naczelna w Łodzi. 


CHPS, jako organ Ministerstwa Handlu. 
wewnętrznego, powołany do zaopatrzenia 
całego kraju w artykuły przemysłu skórzanego, 
wytwarzane w kraju i sprowadzane z zagrani- 
cy, opiera swą działalność na 16 rejonowych 
Hurtowniach oraz 14 rejonowych Ekspozytu- 
rach Handlu Detalicznego — (400 sklepów deta- 
licznych). 


Na terenie województwa łódzkiego sprzedaż 
obuwia skórzanego, gumowego i tekstylnego 
produkcji krajowej i zagranicznej, pasów trans 
misyjnych skórzanych, galanterii skórzanej oraz 
skórek futerkowych odbywa się w następują” 
cych własnych sklepach detalicznych: w Łodzi 
— ul. Kościelna 6, Piotrkowska 4, Piotrkowska 
13, Piotrkowska 287, Andrzeja Struga 18—20, 
Bałucki Rynek 1, Nowotki 10, Końskie ul. 
Fiotrkowska 19. Kutno ul. Królewska 7. Łowicz 
— ul Zduńska 4. Opoczno ul. Sobieskiego 14. 
Ozorków ul. Rynęk 17. Pabianice ul. Zamkowa 
30, Piotrków Tryb, Piac Trybunaisk 7. Przy- 
sucha ul. Kościuszki 1. Radomsko ul. Gałeckie= 
go 2. Tomaszów Maz. Tkacka 2. Wieluń ul. - 


Zgłoszenia przyjmuje j Sieradzka 2. Zgierz, ul Długa 16, Żychlin, ul. 
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Co pisała prasa łódzka 


STRASZIAWY TAJFUN 
NAD JAPONIĄ 
Nad Japonią szalał w dniu wczo- 
rajszym tajfun o niesłychanej sile. 


Do miasta Nagasaki, Cuszima, Ka- 
goszima i innych wysłano specjalne 
ekipy ratunkowe, Tysiące domów 
uległo zniszczeniu. Liczba ofiar w 
ody węże wynosi kilka tysięcy 
OSÓD, 


BEZNADZIEJNA POGODA 
Po wielu tygodniach suszy i upa- 
łów, które przypominały Afrykę — 
nastąpił od kilku dniu okres de- 
szczów i niepogody. Żniwa zostały 
wstrzymane w całym kraju. Zboże 
gnije w kopkach. ; 


BEZROBOCIE 
WŚRÓD ARTYSTÓW 

„Bezrobocie wśród artystów te: 
atrzyków  rewiowych i estrado- 
wych — pisze „Kurier Łódzki" — 
przybiera coraz groźniejsze rozmia- 
ry. W związku z tym Zw. Artystów 
Widowiskowych urządza w rimia* 
stach na prowincji szereg  wystę- 
pów po najniższych cenach, celem 
ratowania od śmierci głodowej ty- 
sięcznych rzesz braci aktorskiej w 
Polsce". 


PARASOL RADIOWY 

W Paryżu — pisze „Kur. Łódz." 
— weszły ostatnio w modę „paraso- 
le radiowe”. Są to zwykłe deszczo- 
chrony zaopatrzone w radiowy apa- 
rat odbiorczy, za pośrednictwem któ 
rego można słuchać podczas spaceru 
ulicznego koncertu nadawanego 
przez miejscową stację. 


w dn. 24 lipca 1930 1. 


OLBRZYMIE ZAROBKI 
ZNACHORÓW 

Kilku znanych znachorów z tere- 
nu województwa łódzkiego zadekla- 
rowało dochód: roczny w wysokości 
600 tysięcy złotych,  Znachorzy 
mniejszego kalibru — rozsiani sze- 
roko po wsiach i miasteczkach — za 
rabiają miesięcznie od 2 tysięcy zł. 
wzwyż. Znachorstwo — pisze „Ku- 
rier Łódzki” — to jedyny chyba za- 
wód, który daje dziś takie olbrzy- 
mie dochody. 


RZĄD NIE MA PIENIĘDZY NA 

PRZEPROWADZENIE SPISU 

LUDNOŚCI 

Spis ludności, który mlał pyć prze 
prowadzony w roku 1930 na terenie 
całej Rzeczypospolitej, został odło- 
żony do lepszych czasów. Rząd nie 
dysponuje odpowiednimi środkami 
pieniężnymi na przeprowadzenie 
spisu. 


STRASZNY WYPADER 
W TRAMWAJU 

W Łodzi wydarzył się w dniu wczo 
rajszym wypadek nienotowany do- 
tychczas w historii tramwajów. Mia 
nowicie w tramwaju Nr 6 zdążają- 
cym w stronę cmentarzy na Dołach 
pękł nagle resor, który przebił ław= 
kę, ramiąc ciężko siedzącą na niej 
pasażerkę, Resor wbił się głębóko w 
ciało ofiary, którą okazała się Maria 
Deda, zamieszkała przy ul. Brzeziń- 
skiej. 

Władze śledcze prowadzą dochodze 
nia celem ustalenia przyczyny tego 
niesamowitego wprost wypadku. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA JĄRACZA 
(ul Jaracza 27) 
W poniedziałek, dnia 24 li 
o godz. 19 opera w 3 aktach L. Deli- 
testa „LAKME“. Obsada: N. Stoko- 
wacka, O. Szamborowska, R. Woliń- 
ska, K. Szczepańska, T. Mazurkie- 
wicz, L. Finze, R. Fabiński, H. Pa- 
ciejewski, St. Witenberg, E. Federo- 
wicz, E. Kluczko, R. Żaba, W. Goło- 
bów, J. Kulesza, W. Lwowicz. Ka- 
pelmistrz J. Sillich. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ui, Obrońców Stalingradu ZH 
tel. 150-36) 
Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34. tel, 181-34) 
Godz. 19.15 — 

Ostatnie przedstawienie. 


„Makar Dubrawa* |. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 


Godz. 19,30 „Śluby murarskie“. 


br., czyli wodewil warszawski Gozdawy 


i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego. 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 


TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


mm 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
nb IA* 


Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Knock-aut, godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Czerwony rumak“, godz. 17, 19,21 
BAJKA — „Podróże Guliyera' 
'godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne 
HEL (Legionów 2) 
Kino nieczynne 
MUZA (Pabianicka 178) „As wywia 
du“, godz. 18, 20 
POLONIA (Potrkowska 67) — 
„Dwa ognie”, godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wyspa szczęścia”, godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Spotkanie“ 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK — „Kurhan Małachow- 
ski“, godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Poszukiwa- 
cze złota”, godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Elwira Madigan“, godz. 17,80, 20 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci 
żleb“, godz. 17.80, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 


miła”, godz. 16,80, 18.30, 20.80 
TATRY (w ogrodzie) „Jan Rohacz 
z Dube", godz. 16.30, 18.80, 20.30 


Jam ofan 


WISŁA (Daszyńskiego) 
godz. 16.80, 18.30, 20.80 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Czerwony rumak“, godz. 16.80 
18.380, 20,80. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Maszeńka”* godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Młodzi 
marynarze“. godz. 18, 20 


GRZZ otworzyła w PKO 


konto pomocy dla ofiar 
wojny na Korei 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych podaje do wia 
domości, że sumy zebrane 
na pomoc ofiarom wojny na 
Korei wpłacać należy na 
konto PKO — I 16370-113 
— brzmienie konta: Central 
"na Rada Związków Zawodo 
wych: „Na pomoc dla ofiar 
wojny napastniczej na Ko 
re e, 


„Maaret“ 
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Jak sportowa Lódź 


obchodziła Święto Odrodzenia 


Z okazji Święta Odrodzenia na 
boiskach sportowych w Parku 
Ludowym odbyło się w sobotę sze-. 
reg imprez i pokazów sportowych. 
Już od wczesnych godzin rannych 
na boiskach Związkowca, Spójni i 
Ogniwa przeprowadzano próby zdó 
bycia odznaki „Sprawny do pracy 
i obrony”. Pozostałe zrzeszenia pró 
ę zdobycia odznaki dla swych za- 
wodników organizowały w innych 
punktach miasta. 

W. godzinach popołudniowych dla 
chętnych zorganizowano gry w siat 
kówkę, jazdę na rowerach, podnosze 
nie ciężarów i wiele innych im- 
prez. Propagandowo zawody oraz 
pokazy wypadły dobrze i spełniły 
swe zadanie. 

W Alei Retkińskiej chętnie ko- 
rzystano z gry w siatkówkę. Zrze- 
szenia: Unii, Włókniarza i Spójni 
wystawiły po 2 siatki, natomiast 
AZS mimo, że zobowiązał się wy- 
stawić 20 siatek, w ostatniej chwili 
odwołał swoje „zobowiązanie“. 

ŁOZLA zorganizował biegi na 
przełaj. Na dystansie 2 km. starta- 
wało 10 zawodników. Pierwszy 
przybył do mety Kowalski z Unii w 
czasie 3 min. 54 sek. przed Jasiń- 
skim ze Związkóowca w czasie 3 mi 
nuty 54,3. Trzecim był Kasiński ze 
Spójni w czasie 3 min. 55,6. Czwar 
ty: Szmytkowski. 

W konkurencji dla niestowarzy- 


szonych startowało również 10 za-lrię z ligą. 


Dużo sobie obiecywano po zawo- 
dach Budowlani — ŁKS Włókniarz. 
Niestety, stało się inaczej. Możliwy 
do wygrania mecz, dzięki bramka- 
rzowi zakończył się porażką ło- 
dzian. Gorgiel zawinił cztery goale. 


Gabrych wygrywa 
w Lublinie 


Wczoraj w Lublinie odbył się tra 
dycyjny wyścig kolarski na dystan 
sie 160 km na trasie Lublin — Kra 
snystaw — Lublin. Wyścig wygrał 
łodzianin Gabrych w czasie 4:58;53,2 
przed Nowoczkiem i Stolarczykiem. 

Drużynowo wyścig wygrał „Włók 
miarz* (Łódź). 


Z Warszawy donoszą... 
„wardia” zwycięża 2:1 


Rozegrany w- Warszawie mecz 
piłkarski o puchar Prezydenta RP 
pomiędzy „Gwardią“ a CWKS za- 
kończył się zwycięstwem „Gwardii“ 
2:1 (1:0). 


O mistrzostwo Polski w szczypiorniaku 


AAAI KOOEFEXE00060009404409000600040068660800000040404066008300, 


Budowlani (Chorzów) — ŁKS Włókniarz 12:9 (6:4) 


wodników, przy czym pierwszym 
na mecie był Pastusiak w czasie 4 
min. 01,6, przed Kralką w czasie 4 
min. 01,3 oraz Ludwisiakiem w cza 
sie 4 min. 19,1. i 

Kobiety biegły. tylko 800 m. Pier 
wszą była na mecie Wolak z Widze 
wa, w czasie 3 min. przed Heinik — 
Unia w czasie 3 min. 28, trzecią by 
ła jej koleżanka klubowa Tokarska. 

Odbył się także mecz szczypior- 
niaka żeńskiego. Związkowiec zre- 
misował z kombinowanym zespołem 


młodzonym składzie: 


Unii i Spójni 6:6 (3:4). Gra była os 
pała i nie należała do interesują- 
cych. W drużynie Żwiązkowca do- 
brze wypadła Janicka, a w zespo- 
le kombinowanym Solarzówna. Dru 
żyna Związkowca wystąpiła w od- 
Głażewska, 
Janicka, Wójcicka, Groszkówna, Bia 
łek, Sobczak, oraz Dembowska. 
Trzon drużyny kombinowanej sta- 
nowiły: Solarzówna, Hilczer, Kwiat 
kowska, Rytel, Zawody prowadził 
ob, Czekalski. ! 


100 tysięcy złotych 

na rzecz ofiar agresji 
amerykańskiej w Korei 
przeznacza H. Rakoczy 
Do GKKF nadeszła depesza od 


mistrzyni świata w gimnastyce H. 


Rakoczy, w której wyraża ona po- 
dziękowanie za wysokie odznacze- 
nie i nagrodę i jednocześnie przy- 
rzeka ze zdwojonym wysiłkiem 
pracować dla dobra sportu w Polsce 
Ludowej. 

Jednocześnie H. Rakoczy donosi, 
że 100 tysięcy złotych z otrzymanej 
nagrody przeznacza dla ofiar agre- 
sji amerykańskiej na Korei. 


Tani sukces piłkarzy łódzkich 


Widzew - Związkowiec (Malborg) 7:1 (3:0) 


Goście byli zbyt słabym przeciwnikiem dla łodzian 


Przed wyjazdem na obóz wypoczyn 
sowy Widzew w celach treningowych 
rozegrał wczoraj mecz towarzyski ze 
Związkowcem z Malborga. Drużyna 
gości należy do okręgu gdańskiego i 

znajduje się tam na 6 czy 7 miej- 
scu w tabeli zespołów A klasowych. 
Zachodzi pytanie czy zawody rozegra 
ne z takim przeciwnikiem przyniosły 
coś Widzewowi. Śmiemy twierazić, 
że — nic. Najlepszym treningiem 
jest mecz, ale taki z którego można 
wynieść jakąś naukę. Niestety, Związ 
kowiec nie nie nauczył łodzian, chy- 
ba trochę ostrej gry, ale przecież to 
jest najmniej pożądane. Należało 
sprowadzić zespół pierwszej lizi pił- 
karskiej lub czołową drużynę drugiej 
ligi, a wówczas i gra byłaby ładniej- 
sza, widzowie zadowoleni, a zawodni 
cy miejscowi skorzystali by niewątpli 
wie wiele. 

U łodzian widać poprawę. Trzy ko 
lejno wygrane spotkania o mistrzo- 
stwo drugiej ligi, a ostatnio dobry wy 
nik ze Związkowcem świadczy, że ł0- 
dzianie nie mają zamiaru pożegnać 


Jeśli się doda, do tego, że w zespo 
le ŁKS Włókniarza brak było takie 
go zawodnika, jakim jest Ulatow- 
ski, to nie będzie zbyt trudne zrozu 
mieć, dlaczego goście wyjechali z 
dwoma punktami. Oprócz bramka- 
rza zawiódł również częściowo 
Szulc. Nie miał zupełnie szczęścia 
Huben, a reszta napastników strze- 
lała niecelnie. Grano też niezbyt 
czysto, tak że arbiter zmuszony był 
„wypraszać* zawodników na kilka 
minut z uczestniczenia w zawodach. 


Budowlani wygrali zupełnie zasłu 
żenie, będąc lepszym zespołem pod 
każdym względem. 


Bramki dla gości zdobyl: Thiel 
Paweł 5, Łatka, Faber i Gajdzik 
po 2, oraz Thiel Jerzy 1. Punktami 
dla łodzian podzielili się Szulc 5, 
Bujnowicz 2, oraz Kakiet i Huben 
po 1. ŁKS Włókniarz zastosował złą 
taktykę gry i to było jednym z po- 
wodów klęski łodzian. 

Trudną rolę sędziego sprawował 
obiektywnie ob. Przygoński z Ło- 
dzi. 

Widzów mimo 
około 1000. 


wielkiego upału 


Już został ustalony 
terminarz spotkań o wejście do II Ligi PZB 


W lokalu PZB odbyło się losowa: 
nie spotkań o wejście do II Ligi PZB. 
Walczyć będą 4 drużyny: Gwardia 
(Koszalin), Lublinianka (Lublin), Ba- 
wełna (Łódź), Gwardia (Wrocław) 

Terminarz przedstawia się następu- 
jaco (gospodarze na pierwszym miej. 
scü): 

SĄ 1950 r.: Gwardia (Koszalin) — 
Lublinianka, Bawełna (Łódź) — Gwar 
dia (Wrocław). 

241X. 1950 r: Lublinianka — Gwar 


Bawełna (Łódź). 

8.X. 1950 r: Bawełna (Łódź) — 
Lublinianka, Gwardia (Wrocław) — 
Gwardia (Koszalin). 

29.X. 1950 r.: Lublinianka — Gwar- 
dia (Koszalin), Gwardia (Wrocław)— 
Bawełna (Łódź). 

5.X1. 1950 r: Gwardia (Wrocław) 
Lublinianka, Bawełna (Łódź) — Gwa: 
dia (Koszalin). 

26.XL 1950 r.: Lublinianka — Ba- 


Po obozie wypoczynko-* 


wym sytuacja powinna zmienić się 
jeszcze bardziej na lepsze, 
Przechodząc do omówienia gry 
wczorajszej zaznaczyć wypada, że to 
czyła się ona z przewagą miejsco- 
wych za wyjątkiem pierwszych mi- 
nut i to zarówno do przerwy, jak i po 
zmianie stron. W pierwszej części 
meczu w bramce Widzewa grał Up- 
tas oraz Bajan w pomocy, których to 
zamienili w drugiej połowie Musiał 
i Wlazłowicz. Naszym zdaniem na- 
leżało cofnąć Paciorka do pomocy, a 
w ataku wystawić Wlazłowicza. Ze- 
spół łódzki walczył ambitnie, jedynie 


mamy pewne obiekcje pod tym wzglę 
dem co do Marciniaka i Wiemika. 
Zwłaszcza ten pierwszy grał jakby z 
musu. Zmarnował on dużą ilość pi- 
łek. Zdradzał również spadek formy 
Sołtyszewski w pomocy. 

Drużyna gości była „in gremio“ 
słaba. Jedyną bramkę dla Związkow 
ca strzelił Koźmiński Stanisław. 

Łupem bramkowym dla Widzewa 
podzielili się: Pawlikowski 8, Pacio- 
rek i Różycki po 2. 

Zawody prowadził ob. Walczak Mie 
czysław. Publiczności spowodu nie- 
pogody około 1000. 


Mistrzostwa Łodzi 


w strzelaniu z broni małokalibrowej 


Na strzelnicy „SP“ przy ul. Roki 
cińskiej w Łodzi odbyły się zawo- 
dy strzeleckie o mistrzostwo Okrę- 
gu Łódzkiego. Zawody obejmowały 
strzelanie z broni małokalibrowej— 
konkurencji Kbks 6. Do zawodów 
stanęło 8 klubów z liczbą 40 zawod 
ników (w tym 8 zespołów 3 osobo- 
wych). Zawody były indywidualne 
i zespołowe. Wyniki są następują- 
ce: - . 

Zespołowe: 

I miejsce — ŁKS Włókniarz I 
589 pkt. na 900 możliwych, 

II miejsce — Spójnia I — 477 pkt. 
na 900 możliwych 

III miejsce — ŁKS Włókniarz II 
428 pkt. na 900 możliwych 

IV miejsce — Unia — Boruta I 
401 pkt. na 900 możliwych 

V miejsce — Spójnia II — 
pkt. na 900 możliwych y 

VI miejsce — Włókniarz Pabiani 
ce I — 377 pkt. na 900 możliwych 

VII miejsce — Związkowiec-Zryw 
RZN AA ZOK WZA NOA a m ZIZI DATA TTM 


1701 sportowców 
walczyło: 0 odznakę SPO w Łodzi 


W ramach imprez sportowych, z o- 
kazji Święta Odrodzenia odbyły się 
również zawody o odznakę sportową 
„Sprawny do pracy i obrony” 

W Łodzi startowało o odznakę spor 
tow4 1.701 sportowców, w tym 169 
kobiet. 

Normę zdobyło: 1.284 mężczyzn o- 
raz 162 kobiety. ' 

Są to dane zrzeszeń, oprócz Gwar 
dii i WKS-ów. Akademicy nie starto- 
wali, gdyż znajdują się na wczasach. 

w województwie dział brały 83 
LZS, przy czym startowały 2.592 
osoby, w tym 324 kobiety. Normy 
zdobyły wszystkie kobiety, to jest 
324, a mężczyzn 2.318, 

Co do współzawodnictwa LZS-ów, 
to pierwsze miejsce przypadło w u- 
dziale Złoczewowi (120 zawodników), 
drugie Różycy (68 zawodników) i trze 
cie  Kombinie (53 zawodników). 
Czwartą lokatę otrzymał Bolesławów 
(43 osoby). Zaznaczyć wypada, że 
wszyscy Z tych miejscowości zdobyli 
normę na odznakę „Sprawny do pra- 
cy i obrony”. 

W Łodzi pierwszą lokatę zdobyło 
koło sportowe Odzieżowców przed 
kołem Straży Pożarnej i kołem 376 | 


380 


Spójni. Wszystkie odznaczone koła 


wełna (Łódź), Gwardia (Koszalin) — | otrzymały sprzęt sportowy wartości 


dia (Wrocław), Gwardia (Koszalin) — |Gwardia (Wrocław). 
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leżnym zagranicznej maszynie, 


Tylko gospodarz piwiarni, rzadko 


odwiedzanej w piątym roku po wojnie przez zbiedniałych ryba- 


około 35 tysięcy zł każdy. 


347 pkt. na 900 możliwych 

VII miejsce — Włókniarz Pabia 
nice IT — 318 pkt. na 900 możliwych 

IX miejsce — Unia Boruta II — 
194 pkt. na 900 możliwych. 
Indywidualne: (pierwsze 10 miejsc) 

1) Nower Antoni — ŁKS Włókn. 
225 pkt. na 300 możliwych, 

2) Michalski Zygmunt ŁKS 
Włókniarz — 201 pkt. na 300 możł. 

3) Chojak Zygfryd — Woj. „SP* 
185 pkt. na 300 możliwych, 

4) Cieślak Leon — Budowlani Ku 
tno — 178 pkt. na 300 możliwych; 

5) Byczkowska Regina — AZS 
177 pkt. na 300 możliwych; 

6) Michalak Leon — Włókniarz 
Pab. — 173 pkt. na 300 możliwych; 
1) Wojciechowski Feliks — Spój- 
nia — 172 pkt. na 300 możliwych; 
8) Szymanowicz Jerzy - — ŁKS 
Włókm. — 166 pkt. na 300 możl.; 
9) Sutt Tadeusz — Związkowiec 
Zryw — 180 pkt. na 300 możł.; 
10) Marciniak Piotr — Spójnia — 
158 pkt. na 300 możliwych. 

Wyniki uzyskane należy uważać 
za zadawalające. 
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— Możemy być już w sobotę, 
— Mnie to odpowiada, a panu, panie von Mochnteck? 


Operacja 22-7 


Żar lipcowego popołudnia zwolnił i tak ospały zwykle ruch 
w rybackim osiedlu, gdzieś w Niemczech zachodnich. Nawet kutry 
kołysane leniwą falą, senniej, niż zwykle kiwały krępymi maszta- 
mi przy niepozornym molo. Z bezchmurnego, jaskrawo-szafirowe- 
go nieba nieprzerwaną ulewą spadały palące promienie słońca, roz- 
Sypując po morzu nieprzeliczoną ilość migocących zwierciądełek. 
Nad pomarańczowym piaskiem plaży drżało rozpalone powietrze, 
aż zasieki suszących się brunatnych sieci zdawały się falować. 
Rybacy, majstrujący od rana przy łodziach i kutrach, zniknęli 
w cienistych domostwach. Tu i ówdzie między rozwieszonymi sie- 
ciami, w cieniu wyciągniętych na piasek łodzi, drzemali ludzie, 
zmęczeni spiekotą, przesyconą wonią ryb, wodorostów i dziegciu. 


Zatrzymanie się nowoczesnego samochodu przed piwiarnią 

„Zur Goldene Krone” nie zwróciło niczyjej uwagi. Drzemiący pod 

, łodziami parędziesiąt kroków od piwiarni — nie raczyli otworzyć 
oczu, ai z domów rybackich nikt nie wyjrzał. Nawet dzieci, zwy” 
kle połujące na tak rzadką w Groemitz sensację, nie pośpieszyły tym 
rzzem do samochodu, aby go obstąpić i obejrzeć z szacunkiem na- 


ków — zainteresował się przybyszami i usiłował dosłyszeć, co mó- 
wią. choć usiedli przy stoliku w odległym kącie lokalu. 

Rozmowa toczyła się po niemiecku, ale wprawne ucho łatwo. 
poznać mogło, że tylko dwóch spośród czterech rozmawiających jest 
Niemcami. I tak było w istocie. Niemcem był smukły, o ciemnych 
ocząch i ciemnych włosach, elegancko ubrany, trzydziestoletni 
mężczyzna. Również Niemcem był rybak, który tu do (Qzroemitz pod 
Lubeka przywędrował w rok po ukończeniu wojny  — aż zza 
Szczecina, © czym wiedział już gospodarz piwiarni. Dwaj cudzo- 
ziemcy mówili po niemiecku, jeden z wymową anglosaską, a drugi 
— słowiańskim, rozlewnym akcentem. 

Rybak mówił z namysłem, cedząc słowa poprzez hausty faj- 
kowego dymu i łyki piwa. 

— „A na wysokości Greifswalder Oie pójdziemy na Kolberg. 
Pod wieczór będziemy już niedaleko Poberau. Tam można łatwo 
i bezpiecznie lądować. To była dawniej miejscowość letniskowa. 
Napewno Polacy tam się jeszcze nie zagospodarowali, a na takim 
pustkowiu to i ich granicznicy lepiej sypiają. Ja mam tam znajo- 
mego. Jeden rybak. Może być pomocny. Pan Braun pójdzie kilka 
kilometrów do Cammin i tam już chodzą pociągi, choćby do sa 
mej Warszawy. 

— Dobrze — przerwał Braun, ów cudzoziemiec z słowiańskim 
akcentem. — Kiedy będziemy w Poberau? 


— Nie mam nic absolutnie przeciwko temu projektowi 
odezwał się drugi z Niemców. — Zresztą pan, panie Braun, jest 
główną osobą przedsięwzięcia. Pan decyduje, bo ja w tym wypad- 
ku jestem dla pana tylko zabezpieczeniem. Ja chce, aby przed 
świtem nasz kuter znałazł się poza zasięgiem polskiej straży gra- 
nicznej. Pan Collins zapewne również sądzi, że projekt Kurta jest 
rozsądny, a dła nas najwygodniejszy. à 

— O tak, — błysnął okularami potakująco Collins — mnie 
przede wszystkim zależy na tym, aby pan Braun był tam na parę 
osią przed 22 lipca i mógł wykonać swoje zadania na terenach 

olski, 

— Na terenach okupowanych przez Polskę — uzupełnił von 
Moehnteck.., 

— Przez Rosję — dodał Braun. 

— O tak, a teraz ja płacę. — Kelner! — zawołał Amerykanin. 


2. 


Tej jeszcze nocy, młody człowiek w okularach, którego towa- 
rzysze spotkania w piwiarni „Zur Goldene Krone“, nazywali panem 
Collins, pisał w pokoju hotelowym w Lubece na walizkowej maszy- 
nie. Bądźmy niedyskretni i przeczytajmy, tłumacząc na polski, 
oprócz nagłówka. list pisany przez Amervkanina, 

(c.d.n.) 


